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W wyniku czwartej pięciolatki 
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Masy pracujące Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

serdecznie witają Prezydenta Bolesława Bieruta 
Przyjęcię u Prezydenta Wilhelma Piecka 

BERLIN CP AP) - Jak już dono
~iliśmy, w niedzielę, 22 kwietnia 
wieczorem . Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 
Pięck wydał przyjęcie na cześć Pre
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta. Podczas przyję
cia Prezydent Pieck i Prezydent Bie
rut wygłosili przemówienia, przery
wane wielokrotnie burzliwymi okla
skami. Obu mówcom zgotowano en
tuzjastyczną owację. 

Przyjęcie odbyło się . w sali bankie
towej gmachu Rady Ministrów NRD. 
Ze strony polskiej wzięli udział w 
}n·zyjęciu Prezydent Bolesław Bierut 
i towarzyszące mu osoby, szef pol
skiej misji dyplomatycznej w Berli
nie ambasador Izydorczyk oraz dele
gacja dziennikarzy. 

Obecny był korpus dyplomatyczny 
w pełnym składzie ze swym dzieka-

nem ambasadorem ZSRR Puszkinem 
na czele. Z ramienia Radzieckiej Ko
misji Kontrolnej przybył generał ar
mii Czujko11' ze swymi czołowymi 
współpracownikami. 

Rząd Niemieckiej Republiki Demo
!O'atycznej reprezentowany był przez 
premiera Grotewohla, wicepremierów, 
w· zystkich ministrów i podsekreta
rzy stanu. Obecni byli również czo
łowi przedstawiciele partii politycz
nych i organizacji demokratycznych, 
a wśród nich - prezydium Niemie
ckiego Towarzyslwa Krzewienia Po
kojowych i Dohrosąsiedzkich Stosun
ków z Polską. 

Ponadto wzięli udział. w bankie
cie najwybitniejsi przedstawiciele kół 
kulturalnych, naukowych i artystycz
nych NRD, jak również liczni przo
dcwnicy pracy i aktywiści. 

Wśród robotników, zakładów . metalurgicznych 
BERLIN {PAP). - W poniedziałek I Polskiej Bolesław Bierut zwied'lił 

:!3 bm. w godzina.eh przedpołudnio- zakłady metalurgiczne „Miles". Pre
w.vch Prezydent Rzec;iypospolitej zydenta Bieruta or3/L towarzyszące 

WYDARZENIE 
o do~iosłości międzynarodowej 

W dniu przybycia Prezydenta Bolesława Bieruta do Berlina, Urzą,d 
Informacji Niemieckiej Republiki 'Demokratycznej opublikował komu
nikat, w którym nazwał tę wlzytę „wydaneniem o wielkiej doniosłości 
w skali narodowej i międzynarodowej". 

mu osoby oprowadzał po li~nych 
halach fabrycznych wicep.remier 
NRD Walter Ulbricht, a WYJasmen 
udzielał dyrektor zakładów Zenge. 

Robotnicy witali Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej z ogromnym 
entuz,jazmem, Młodzi rob1>tnicy w 
błękitnych koszulach FDJ oraz pio
nierzy utworzyli szpaler i z radością 
PO'Ldrawiali dostojnego gościa. śpie
wając na jego cześć pieśni i wzno
sząc okl'Zyki, wyrażające wole; dal
szego pogłębienia. przyjaźni niemiec
ko - polskiej. 

_Po za;pmnaniu się z histori ą za
kładów „lVliles" Preeydent zwiedził 
poszczeg.ólne oddziały fabryczne, 
witany wseędzie z największą s-er
decznością pr:zez robotników i mży
nierów. Prezydent odbył rozmowy e 
wielu robotnikami. którzy skorzy
stali z okazji, aby wyraeić radość, 
że przypa<lł im w udziale zaszcrz.yt 
pokazania owoców swej pracy naj
wyżS1Zemu przedstawicielowi 'Ułprzy
jażnionego na.rodu polskiego. Na
stępnie powlta1i ?rezydenta RP 
przedstawiciele przodowników pl'<t

cy zakładów „Miles" . Bohater pra
cy NRD Zabeł o8wiadczyl, że przo
downicy i r;wj@nalizatou;y proonk
cji w N~m1e<'kiej Republice Demo· 

Depesze 

kratycznej pra.cują z za.pa.Iem nall 
wykonaniem . i przekroczeniem pla
nów. ponieważ świad,om.i są tęgo, 
że praca ich przyczynia . się . do 
wzmocnienia obozu pokoju, któremu 
przewodzi Z.wiązek Radziecki. 
. Jesteśmy szczęśliwi - powiedział 
Zabel - że go~cimy u siebie Prezy
denta Polski Ludowo - Demokraty
cznej, Pragniemy zacieśnić współ· 
pracę z 1>0lskimi nowatora.mi pro
dukcji, aby dzięki wymianie do
świadczeń jeszcq,e wydajniej praco
wać. 

Prezydent Bierut w rozmowie z 
robotnikami · zakładów . „l\[iles" 
przedstawił !Z.naczenie ruchu przo
downików pracy, po czym oświad
czył: „Nie tylko fabryka wasza zo
stała odnowiona, lecz zapanował w 
niej · również nowy duch. Oto bo
wiem robotnik pracuje dla siebie, 
a nie dla wyzyskiwa-my". 

Prerz.ydent Bierut przypomniał n.2-
stępnie, że klasa robotnicza polska 
i niemiecka miała wspólnych pre.y
wódców - takich jak Róża Luk
semburg 1 Julian Marchlewski. Na
szia przyjaźń - powiedział Prezy
dent RP - jest częścią przyjafoi 
łączącej 800 milionów ludzi w obozie 
pokoju, na którego m;ele kroc-iy 
wielki Związek Radziecki. 

. . . 
1 zyczenia 

BER.LIN (PAP) - Do misji dy-1 Słuchacze seminarium naucz.yciel· 
p)omatyc7'nej R. P. w Berlinie oraz ;; kiego w Koethen, uczniowie &zkoły 
do kancelarii Prezydenta. NRD nie· handlowej w Mittweide i wielu in
przer1vanie naplywaj~ liczne depesze nych szkół, robotnicy i przedstawi
J>Od adresem Ptezydenta. Bieruta od ciele org•rn.izacji społecr,nych itd„ na-1 
ludności niemieckiej, dajlJCCj ~ yru oesłali Ó"-PMZe powitalne do Prezy
prz,rjaznrm i radosnym uczur.iom, jit· denta Bierutlt. 
kie w szeTokich masach społeczeń-

w porównaniu z rokiem· 1940 wzrosły: 

produkcja przemysłu: 

li>udowy maszyn o 

chemicznego o 

230 proc. 

180 

sieć instytutów naukowo-badawczych o 150 „ 

Na pierwszomajowej Warcie P~koju 

Stu11islaw Perdas z Zuldudów im. Su::;e/c:yku od J.i/J;u d11i pełni U"ai1Jf 
/'0Jcoj11. }ed110C,e.;11ie pod11ió.~ł Ol! StUJ Jlrod11kcję U 5 procent, osiągając obu. 

11ie 1.-.onad 230 procent normy 
Na z!ljęciu: Stanisław Perdas udziela wska::;óu•ek uczennicy, Reginie Lachowskiej. 

„Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę" 

"'yniki konkursu 
na najlepszy opis pracy tkacza 

W . dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie sądu konkursowego, wy
branego na naradzie tkaczy i maj
strów przemysłu bawełnianego dnia 
29 marca br. Na posiedzeniu, w któ 
rym udział wzięli przedstawiciele 
CZPB, Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy, redakcji 
„ Głosu Robotniczego" oraz przodow
nicy pracy, rozpatrzono prace nade
słane w związku z konkursem na 
najlepszą wypowiedź na temat: 
„KAżDY TKACZ MOżE I POWI
NIEN WYKONAĆ SWĄ BAZE''-

Za najlepsze uznano jednomyślnie 
trzy prace i przyznano 3 NAGRO
DY, KAżDA W WYSOKOśCI 500 
Zł,„ następującym autorom: 

JANINIE JUREK, tkaczce z ZPB 
im. Stalina, za pracę „·Wiele zale
ży od właściwego wiązania nitek". 
(.,Głos Robotniczy" z dnia 27. III. 

br.), - nagroda 
Robotniczego". 

redakcji „Głosv. 

TADEUSZOWI PSYKOWI, tka
czowi z ZPB im. Gen. " 7altera, 
za pracę „Sprawność ruchów i pła· 
nowe rozłożenie pracy decydują, q 
11·yk0naniu bazy". („Głos Robotni
czy" z dnia 19. IV. br.) - nagroda 
Zarządu Głównego Związku Zawo
dowego Włókniarzy. 

STANISŁA WOW! POLA WSKI!)· 
MU, asystentowi produkcji ZPB 
im. Marchlewskiego - za pracę pt. 
„Dobry wyrzut czółenka" („ Gł<>1 
Robotniczy" z dnia 17. IV. br.) -
nagroda Centralnego Zarządu Prze
mysłu Bawełnianego. 

Nagrody zostaną wi·ęczone zwy-. 
cięzcom w konkursie na akademiach 
1-Majowych w zakładach pracy, w 
których s ą zatrudnieni. 

Wizyta. Prezydenta Bieruta w Berlinie - Jak stwierdził Prezydent 
Wilhelm Pieck - jest dla na.rodu niemieckiego „pomocą, i zachętą w 
walce, którą oba nasze narocl:v prowadzą rnmię w ramię przeciwko 
wspólnemu wrogowi - imperiaib:mowi śwfatowe111u". W słowach ły('h 
Prezydent NRD, przywódra. niemieckJch sił pol<o,ju, wyrnil m1j~łi:bszy 
\ens tel ścisłe! &1ló,jni jaka \ącz-y d:1.iś obll. na.Tody. Jede l ,jesl nasz wróg 
l ;!•dna droga walki. lmperlaUzin ameryka.ński i jego hiłlerow~cy so· 
Jusznicy zagraiają niepodległości ł niezawisfości Polski, jak i el!'zysten· 
dl narodu niemieckiego. Planowana marszruta agre8:vwnych wojsk wy
tyczona w sztabach waszyngtońskich biegnie przez Magdeburg, Berlin, 
Frankfurt nad Odrą, nasze Ziemie Zachodnie, aż gdzłd poza Unię Wisły 
l Niemna. Mówią o tym głośnfJ Dullesy, Achesony, nie kryją h·ch pla
nów Adenauery l Schumachery. 

stwa NRD - ~~ołlll~ •tdzyta głowy 
państ" a, polskiego. 

„Przei!lzło 200 tys. robotnikÓl'I' 
Drezna pm:drawia Pana, Panie Pre• 
zydencie, i przyrzeka wytężyć 11 szy· 
stkie siły dla utr11·alenia na zawsze 
granicy pokoju na Odrze i Nysie" -
głosi m. in. depesza przyjęta jedno
myślnie na wielkim zgromadzeniu pu
blicznym, zorganiz(}wanym w Dreź
nie. 

Załoga ZPB im. 1 Maja 
Wyzwolenie Polski przez Armię Radziecką pozwoliło polskiej klasie 

robotnicze.i obalić władzę wyzyskiwaczy i wprowadzić ustrój demokra
ejf ludowej. 

Rozgromienie hitleryzmu umożliwiło niemieckim silom demokracji 
I postępu dokonać głębokich przemian we wschodniej części Niemiec. 

Przyjaźń nasza, .lak to określił Prezydent Wilhelm Pieck, jest ucz
r.iwa, mocna i trwała. Ważnymi etapami zacieśniania się tej przyjaźni 
było ostateczne uregulowanie wiecznej granicy polsko - niemieckiej na 
Odrze i Nysie, coraz bardziej rozwija.ją,ca się między obu państwami 
wz.ajemna pomoc gospodarcza, wymiana · doświadczeń techniczno - nau
kowych, wymiana osiągnięć kulturalnych, serdeczna przyjaźń polskiej 
młodzieżY z niemiecką mlodzieżą, skuviającą się w organizacji Freie 
Deutsche Jugend, pomoc przodujących polskich robotników dla budo-
wniczych nowych Niemiec. • 

Naród polski, jak podkreślił towarzysz Bierut, rozumie wielkie zna
eunie przyjaźni polsko - niemieckiej i współpra-0y z Niemiecką Republi
ką Demokratyczną dla dobra na.szych obu narodów, dla sprawy pokoju. 
Zrozumienie to pogłębia się wciąż i utrwala w najszerszych masach lu
du polskiego, które widzą, źe .,Niemiecka Republika Demokratyczna 
~rzc;kre~liła raz !la zawsze zgub.ną polit:vkę agresji. niemieckich jm?eria
bstow, ze wstą1nła zdecydowame na drogę pokoJowego współzyc1a ze 
swymi sąsiadami". Pamiętamy wszyscy znamienne słowa towarzysza 
Stalina, który stwierdził: „Nie ulega wą,tJ)liwości, że istnienie Niemiec 
demokratycznych i miłujących pokó.j, obok istnienia miłującego pokó.i 
Zwią,zku Radzieckiego, wyklucza możliwość nowej wojny w Europie. 
kładzie kres przelewom krwi w Europie i uniemożliwia ojarzntienie 
kra;iów euro1>ejskich przez imperialistów świata". 

Naród polski zaznał goryczy niewoli i bestialstw imperialistyczne.i 
agresji w la.tach przemocy Niemiec Fryde1·yków Wielkich, Bismarcków 
I HiUerów. Dziś zawarł przyjaźń z Niemcami ludzi pracy, 1. Niemcami 
1zczytnycb tradycji Goethe'go, Kepplera, Niemcami postępowych trady
cji Heine'go, z Niemcami, które chlubią się, że były ojczyzną Marksa, 
Engelsa. 

Wizyta Prezydenta Bolesława Bieruta przypadła w okresie dalszego 
zaostrzenia się sytuacji międzynarodowej, kiedy wzusta zagrożenie Chin 
Ludowych ze strony agresywnych wojsk amerykańskich na Korei i kie
dy z inicjatywy i przy pełnym poparciu imperialistów amerykańskich 
odbudowuje się Wehrmacht pod kierownictwem b. generałów hitlerow-
1kłch. Dyplomacja imperialistyczna nie szczedzi wysiłków, by nie do
puse1c do ustalenia porządku obrad konferencji czterech ministrów, a 
zwłaszcza, by nie dopuścić do wniesienia na porządek obrad zagadnie
nia df"militaryzacji Niemiec. 

„Sprawa demilitaryzacji Niemiec - powiedział Prezydent Bierut -
11prawa zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami zjednoczonymi i po
kojowymi - stała się sprawą nie tylko ludów Europy, ale sił pokojo
wych na całym świecie". 

Naród polski głęboko nienawidzi wrogów pokoju, wrogów ludzkości. 
naród polski odpowiada na plany amerykańsko • hitlerowskiego spisku 
wzmoieniem wysiłków nad zabezpieczeniem naszej niepodległości po
przez zwycięską realizację Planu 6-letniego. Naród polski jednomyślnie 
potępia remilitaryzac,ię Trizonii. Nie ma człowieka w Polsce, poza gari;t
ką wyrzutków i zdrajców, który by zajął inne sta.nowisk-0 w tej sprawie. 
Tak '.ta.że nam bowiem pa.mięć o 6 milionach ofiar wojny 1939 - 1945, 
11amięć o ofiarach obozów koncentracyjnych, latach terrorn, nieszczęść, 
lin1ierci ! niewoli. I ta właśnie pamięć wsltazuje nam; że nasze miejsce 
w walce o pokój znajduje się tuż obok niemieckich bojowników o pil· 
k&j, pod przewodem Związku Radzieckiego. Wj.zyta w Berlinie - powie 
dział Prezydent Pieck - stanowi wyraz „powiązania miłującego pokój 
narodu polskiego z siłami pokoju w Niemczech, w tym również z siła
mi pokoju w Niemczech Zachodnich, prowadzącymi ciężką walkę prze· 
ciwko szowinistycznej nagonce kłamstw i brutalnemu terrorowi". 

Jesteśmy przyjaciółmi Niemców, którzy swój patriotyzm łączą z u
C'Luciami l:>rat.erstwa i przyjaźni dla WS'Lystkich narodów. Taka bowiem 
postawa - postawa przede wszystkim polskiej i niemieckiej klasy ro· 
botniczej - stanowi spiżowy fundament przyjaźni polsko • niemieckiej 
oraz . oręż przeciw ofensywie imperialistyczneiro zdziczenia, z;.>grażające· 
to wszystkim narodom Europy. 

zaclągnt;ła Warty Pokoju 

Partyjna konferencja KPD okręgu 
Oberhausen - Rheinland (Niemcy 
Zachodnie) w· depeszy do Prezydenta 
Bie'i:uta pisze m. in.: 
„Pańska obeeność w Berlinie przy· 

czyni się do dalszego wzmocnienia 
przyjaźni niemiecko - polskiej i po
może nam w naszej walce przeciwko 
remilitaryzacjj Niemiec". 

Amb. A. A. Sobolew 
odwiedził Zarząd Główny 

l Tow. Prz_yjaźni Polsko-Radzieckiej 
WARSZAWA (PAP), - Ambasador 

ZSRR w Witrszawie Arkadii A. So· 
bo1ew w towarzystwie członków am
basady radcy Dymi!ra Zaikina i 
pą;edstawiciela WOKS, Jerzego Sa
firowa, w dniu 20 kwietnia br. odwie
dził Zarząd Główny Towarzystwa 
Prz)jaini Polsko-Radzieckiej. 

Zaloga ZPB im. 1 Maja ' już od• 
kilku dni pełni Warty Pokoju zacią
gnięte dla uczczenia zbliżającego 
się dnia klasy pracującej - 1 Ma
ja. 

We wszystkich salach odczuwa 
się radosny i podniosły nastrój. Na 
maszynach, na warsztatach powie
wają dumnie czerwone i biało
czerwone chorągiewki, symbole 
Wart Pokoju. 

Na pierwszej z brzegu maszynie 
obrączkowej przędzalni średńio
przędnej widnieje napis „Tutaj pra
cuje brygada kobieca". Niżej zaś 
czytamy: „Ja, Antonina Chuścińska 
wraz ze swym zespołem na cześć 1 
Maja podniosę produkcję o 1 proc". 
Brygada ob. Chuścińskiej wykona- I 
ła swe zobowiązanie już kilka dni 
temu, podwyższając wykonanie ba
zy produkcyjnej ze 108 na 112 proc. 

- Czynem produkcyjnym witamy 
nasze święto robotnicze - stwier
dza ob. Chuścińska. - Już od 3 dni 
pełnimy Warty Pokoju. 

Nieco dalej pracuje znana przo
downica pracy - Helena Sas. Na 

Polityka zbrojeń wywołuje kryzys gabinetu labourzystowskiego 

Ministrowie pracy i handlu ustąpili z rządu 
LONDYN (PAP) - Po ustąpieniu Dymisja Wilsona, o której ukazał 

ministra pracy Aneurina Bevana po- się w poniedziałek wieczorem komu
dał się również do dymisji brytyjski nikat oficjalny, . zaostrzyła 'poważnie 
mini ster handlu Harold Wilson. kryzys w łonie rządu labourzystow-

Bevan uzasadnił swą dymisję kry- skiego. W kołach politycznych prze
tycznym stosunkiem do polityki zbro- widu.ie się, że kryzys ten pocią.gnie 
jeniowej rządu labounys towskiego, za sobą przyśpieszenie nowych wybo
oświadczając, :ie realizacja programu rów. Ustąpienie obu ministrów ko
zbrojeń narazi na szwank ~ospodar-
kę brytyjską i Jl'Ospodarkf całego mentowane jest jako objaw coraz 
świata. Stwierdził on również, ze 1Yiększego niezadowolenia wśród 
obecny bud:iet brytyjski jest zapowie- członków Labour Party z polityki 
dzią likwidacji dotychczasowych po- przygotowań wojennych prowadzonej 
czynań w dziedzinie opieki spolecz- · 
nej. Bevan oskarżył rząd, że poszedł przez rząd Attlee, która to polityka 
zbytnio na pasku dyplomacji amery· powoduje cDraz to silniejsq.y spadek 
kańskiej. stopy życiowej szerokich mas. 
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>>-STRAJK<< 
pióra LEON A GOMO LI CKJ EGO 

Powieść ta jest jedną z części 
bohaterskich walk łódzkiej klas~· 

! słów - a w s7,czegóinośei załogi 

i SKIEGO - obecnie ZPB IM. 

większej pracy, osnutej na tle 
robotniczej z wyzyskiem kapitali
ZAKŁADÓW I. K. . POZNAŃ· 
JULIANA MARCHLEWSKłEGO. 

z •••••••••••••••••••••••• „ .... „ •• li. ·····-···"·································"···················: 

zielonej koszuli ZMP-owskiej obok 
czerwonej kokardki ma przypiętą 
odznakę przodownika pracy. 

podwyższyła produkcję o rów11e lt 
proc. Podobne wyniki osiągm~y 
prządki: Nowak, Lesiak, Popowicz 
i wiele, wiele innych. Wiele innych prządek, wypełniło 

swe zobowiązania przed terminem i 
z nadwyżką. Np. prządka Aniela 
Plichta zobowiązała się podnieść 
produkcję o 1 proc„ a podwYższyła 
produkcję aż o 9 proc. osiągając 
126 J>l'OC. wykonania bazy. Prząd· 
ka Maria Hajduk zobowiązała się 
zwiększyć produkcję o 1 proc., a 

Załoga ZPB im. 1 Maja walczy
;;wycięsko o wykonanie swych zo· 
bowiązań 1 !\fajowych. M. in. od
dział chemiczny wypełnił już w 
znacznej części swe zobowiązania 
majowe. Dzięki temu zakłady zyii

kały już oszczędności na sumę oko
ło 400 tys. zł. 

PRZED 1 MAJA 
Zobowiązania będą wykonane 

:z; nadwyżką 
likwidacja nieuiytków 

ZMP-owcy gminy Ly~z. 
.kowice, w powiecie ło· 
wickim w ramach realiza. 
cji zobowiązań 1-:Maj o
wych posadzili 4.000 
drzewek, przyczyniając się 
w·ten sposób do częścio
wej likwidacji nieużyL 
ków. 

Załop;a ZPB im. Róży 
Luk~emburg zobowiip:ala 
się w Czynie Majowym 
"ygospodarować dodat · 
kowo 960.000 zł; Jednak 
zapał, z jakim załoga re_ 
aliznje zobowiązania, r•u· 
·zwala już dzisiaj na 
twierdzenie, że zostauą o. 
ne nie tylko w pełui ne
alizowane, ale i poważ111e 
przekroczone. Na przy_ 
kład prządka, Lucja Szy _ 
mor, która postanowiła 
podwyższyć wykonanie 
swej hazy •fo 105,4 proc„ 
·wykonuje ją obecnie w 
122 proc. Również i wie_ 
le irinych prządek i tka· 
czek wysoko przekracza 
plany dzienne, na przy. 

Przy budowie 
Placu Zwycięstwa 
Członkowie sekcji Stt·a· 

ży Pożamej przy Związ_ 
ku Zawodow)m Pracow_ 
11ików Przemysłu \Vłó -
kienniczego, Oddział III 
Wefoa, realizując zo]Jo· 
wiązania I-Majowe, prze· 
pracowali przy przelmdo. 
wie Placu Zwycięstwa 

1.044 roboczogodziny, za_ 
oszczędzając w ten sposóh 
5.220 złol)~h. Na spe
cjalne wyróżnienie za· 
sługują: Stefan Wojcie. 
chowski, Alfons Piechota, 
Henryk Rutkowski i Mi. 
chał Rydi. 

kład: Stępińska, Saba· 
duz, Zarzycka, Nockow_ 
ska. Z zespołów, zatrud· 
uionych w tkalni, na spe
cjalne wyróżnienie za
sługują młodzieżowe ze· 
społy czutkichowskie. · 

Pracownicy MPB realizują zobowiązania 
Pracownicy umysłowi znaczyli na budowę gma_ 

Odchialn Instalacyjnego chu Teatru Narodowego 
Miejskiego Przedsiębior_ m. Lodzi. -
siwa Budowlanego, reali- V Oddział Remontowy 
zując zobowiązanie l.llfa· wykonał przedterminowo 
jowe, wykonali całkowitą świetlicę Zl\fP przy ul. 
dokumentację techniczną Sierakowskiego 16, a Od· 
na rohoty kanalizacyjno- ilział I zlożył meldunek 0 
wodociągowe w domu k za oficzeniu robót Uluń. 
}Hzy ulicy Sienkiewicza 
104. Sumę uzyskaną za okich przy ul. 22 Lip-ca 
wykonaną dokumentarię, 37, Do chwili obecnej 
w wysokości około 2.5GO sumy uzyskane z wyko. 
zł., ob. ob.: Mikke, Sta_ nania zobowiązań 1-Ma. 
wiak, Adamczyk, Stegliń - jowych 1<yno s zą około 
ski i Szaniaw<ki prz„_ 50.000 1ł . 

Jamna lzydurc~ylc, ,:.rzqtlk<• z Ll' lJ w1. Kurnc/,;1eso , 
pracująca na czterech strunach wysoko przekra. 
cza zob&wiązania pod jęte dla uczczenia I Maja, 
wykonując zamia.si 112 proc. 119 proc.. ba.z:y. 
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Pod hasłami pokoju i socjalizmu 
Nie ma dlrlś człowieka w naszym kraju, kt6ry by w przededniu 

'l Ma.ja. nie 7<robił gospoda.rskiego , rachunku sumienia. Z ereym idę do 
tego wil.elkiego dnia przeglądu międzyna.rodowych sił ob<mi postępu i po
koju? Oo ~obiłem dla dobra ojczyzny? Co mam za.miar zr-0błć w naJ· 
bliższej przyszłości, by umocnić jej siły 1 siły pokoju na świecie, co 
:pragnę osiągnąć dla siebie, dla swych dzieci, d\a. całego narodu, dla 
całej ludzkości? 

Układ wie.cznej i niezłomnej przyjaZni 
Odpowiedź zna.jdzie nie tylko w swych my-nach ł pragnieniach. Od· 

powiedź zna.jwae w czynach i pragnieniach całego nal'odu budującego 
nowe, bogate i kulturalne, pO'Lba.wione wy-zysku i krzywdy życie. Od· 
powiedź znajdzie przede wszystkim we wspaniałych, pełnych bojowego 
ducha. przepojonych wiarą w siły nas„ej bohaterskiej klasy robotnl
ezej. w siły naszego chłopstwa pra.oująccgo, w siły naszej intel:igeneJl, 
na~ych kobiet, naszej młodzieży hasła.eh Komitetu Centralnego 
PZPR na d7lień l Maja 1951 r. 

„Niech tyje l Ma,ja - święto braterstwa mas P'.l'a.CuJących, walczą
eyob o pokój, wolność i socjalizm!" 

„Niech żyje narodowy front walki o pokóJ i Pl111n 6-letni!" 
Oto dwa pierw~ hasła, POd którymi ma.nifestowaó będldem1 

1 Ma.ja, Jest w nieb tre..~ć naszej walki, nasnco życia. 
JeśU nie chcemy wojny na świecie, jE>.śli chcemy w pokoju I ra· 

dości budować socjalizm w na$zej ojczyźnie, jeśli chcemy by kwitła 
nasza ojczyzna i by nigdy stopa obcego zaborcy nie stanęła na na!lzej 
żyznej 'Z!iemi, musimy sami żywić f krzewić wśród DMZYCh dzieci UCZ1l• 
cie braterstwa do innych narodów, musin1y je<l;noczyć się ~ nimi w wal
ee o pokój, wolność i socja.lizm. 

Jeśli chcemy wnieść swój iywy udział w ogólnoludzkie dzieło P~· 
koju, musimy umacniać niezwyciężony, narodol\•y front walki o Pokoj 
i Pl!IJ.1 6-letnl. 

Oporą, naszego narodu, przeks'Ztalca.jącego się w naród socjalisty1>1· 
ny, jest bohaterska klasa robotnicza, prow&.d&ąc-a naród polski do so
cjalimnu i wielkości o,l-Ozyzity. Moo swą opieramy na sojus:i;u robotni· 
czo - chłopskim, podstawie siły Polski Ludowej, Niech wi~c sojusz ten 
żyje I krzepnie! 

Broni naszej ziemi ojczystej Wojsko Polskie - wierna. straż poko· 
In, niepodległości i soe>jalistycznego budownictwa. 

WojskQ Polskie to krew z krwi naszego ludu, Koohajmy je serde· 
r.iznłe, ti·os:r.ezmy Kię o nie głęboko. 

Jesteśmy silni, bo braćmi naszymi są wszyscy, którzy walc.zą " si· 
la.mi imperiali2mu i wojny. 

.Jesteśmy silni, bo przewodzi. nam ZSRR, kraj zwycięskiego socja
lizmu twierdza pokoju i wolności narodów, ·bo przewodzi nam Jór,ef 
SialU: - Chorąiy pokoju, ' Wódi: postępowej ludzkości, Wi-elkl Przyja
ciel narodu polskiego. Wołamy więc z eałego serca: „Niech ży,je i krze
pnie wieczna przyjaźń z narodami Związku Radzieckiego - rękojmią 
naszej niepodległości!" -

Jednoczy uas w niezmożoną siłę obozu pokoju - Swlatowa Rada 
Pokoju, z całej piersi wołamy więc: „Żądamy zawa.rcia paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami! Rząd, który odm6wi spotkania w celu 
lilli\l!~rcia tego paktu, da dowód swych na.pastnfozych 'Q.rnierzeń!" 

Wiemy, że nową, socjalistyczną Polskę zbudujemy, jeśli cały nasz 
rtaród stanie jak jeden mąż do walki o wykonanie zadań Planu li-let
niego, .jeśll wszyscy będziemy pracować więcej. Hybciej, taniej i lepiej. 

1'y dla narodu - naród dla ciebie. Oto zasada, którą kieruje sic: 
dziś w swej pracy każdy człowiek kochający Polskę. Drogie są nam 
imiona. naszych boha.ter-Ow - prwdowników pracy. Zgodnie tet pod. 
~h"'Yoim:V hasło: „Cześć przodownikom pra-cy - bohaterom budow· 
ni<ltwa socjalisłycznego!" 

Podkreślać będziemy 'Il całą siłą serdenną wlęi, która nas łąozy 
iz chłopami, wiernymi sojusznikami klasy robotniozej '"' wa.lee ,1>rzeQhv
ko reakcji i WYZYSkiwa-czom wiejskim. o zbudowanie silnej, szczęśliwej 
ojczyzny! Witać będziemy miliany chłopów i chłopelt, którzy dadzą 
na.m WYSOkie uro.dzaje, rozwijać będą, hodowlę, rO'lszerzać kontra.kia· 
eję płodów rolnych i hodowlanych. 

z pełnym przekonaniem wznosić będziemy hasła na cześć poll!ldch 
techników i inżynierów, pisarzy, artystów, pra.cownlków nauki, na.u· 
mycieli i pra-cowników służby zdrowia., Na cześć naszej nowej intellgen
ejj ludowej i uczącej się młodzieży. 

Potężnie zabrzmią. w pochodach 1-Ma.fowy-Oh bojowe wezwania 
KC naszej Partii 

Poniżej podaj~r artykuł ·łOUI. Jón. 
fa Cyrankiewicza, :1amieaczony w 
d:iie11niku „Prawda" 1 dnU. %1 bm. 

Układ () przyjaźni, pomocy wza
jemnej i współpracy powojennej, za. 
warty sześć lat temu między ZSRR 
a Polską demokratyczną, je.st do.ku· 
mentem szczególnej wagi. 

„Znaczen.ie tego układu - mówił 
towa1'zysz; Stalin w swym przemówie
niu z okazji podpisania układu 
polega. przede ws~sitkim na. tym, 
że jest on wyrazem zasadniczego 
zwrotu w stosunkach międiy Zwią.z· 
kiem Radzieck1im a Polską w· kierun
ku sojuszu i przyjaźni, zwrotu, który 
ukształtował się w toku obecnej woj
ny wyzwoleńczej pneciw Niemcom, 
a który o.hecnie je!lt formalnie utrwa· 
Jony w tym układzie". 

Układ polsko-radziecki oznaczał no 
wą erę we wzajemnych stosunkach 
między narodami radzieckim i pol
skim. Naród polski wycią.gnął naukę 
ze zgubnej, podyktoi,a1iej przez im· 
perialii;tów anglo-amerykai'1$kich, an
tyradzieckiej polityki przedwojeunych 
burżuazyjno-fas.zystowskich rz3dów 
w Polsce i ustalił z narodem radziec
kim najści$lejsze stosunki sojuszu i 
przyjaźni. 

Uklad polsko-radziecki z 1945 r. 
umacnia braterstwo broni, wspólną 

. walkę przeciw śmiertelnemu wrogo
wi narodów ZSRR i Polski - hitle
rowskiemu fasi.yzmowi. Dzif.'ki szero
kiej , bezinteresownej pomocy Związ
ku Radzieckieg·o i osobistej trosce to
warzysza Stalina, na ziemi radziec
ldej powstała Armia Polska, któi•ej 
udi.iałem stało się szczęście uczestni
czenia raii:em z bohaterską Armią 
Radziecką w histoi·ycznych zwycięs
kich bojach pTzeciw Nien1ccm hitle
row6kim. 
Zwycięstwa Związku R.aclzieckieg;o 

nad Niemcami hitlerowskimi pn;y
niosły Polsce wolność i niepodległość. 
Kraj na~z odzyskał odwiecznie pol· 
5kie ziemie. 

Wielkie zwyęięstwo narodu radziec
kiego w Wojnie Narodowej otwarło 
przed narodem polskim szerokie p&r
ilpektywy rozwoju na drodze do so
cjaliznrn. Wyzwolenie Polski przez 
bohatenką A):'mię R.adziecką z jarz
ma okupacji faszystowskiej zapew
niło stworzenle ludowo-demoln•atycz· 
nego państwa, które wykonuje funk
cje dyktatury proletariatu. 

Bohaterstwo i poświęcenie żołnie
rzy radzieckich, mądra polityka rzą· 
du radzieckiego i geniusz Wielkiego 
Stalina uratowały naród polski od 
zagłady z rąk bandytów hitlerows
kich, dały naszemu ]\rajowi siłę do 

.P1·zeeiwstawienia się ag-resywnym 

Uroczyste powitanie Prezydenta RP 
na ·dworcu ·w Berlinie 

Jak jui donosiliśmy w dniu wczorajs;i;ym, I\& Dworcu Wschod
nim w Berlinie odbyła. się w dniu 22 bm. imponująca uroczystośt\ 
powitania Prezydenta. RP tow. Bolesława Bieruta, który przybył 
s wizytą do Pr~denta Piecka. 

dni gośćmi Nientieckłej Republiki 
Demokra.tycznej. 
Przynoszę Wam serdeczne pozdro

wienia. od narodu polskiero. 
Wizyta nasza jest wizytą przy

jaźni. 
W wyniku rozgromienia faszyzmu 

W uzupełnieniu nasZYCh Inf orma-cjl, drukuJemy po~iżej teksty 
przemówień premiera Rzą,du NRD Otto Grotewohla j Prezydenta 
Bzeozyp0S1>olitej Polskiej. 

hitlęrowskiego przez wielki Z'\\r:ią
nie występują na rzecz granicy przy· zek Radziecki i jego nie'zwyciężmi.ą 
jaźni na Odrze i Nysie i którzy ży- armię, zaszły głebokic przeobraże
wilł jak najbardziej braterskie uczu- nia w wielu krajach, a szczególnie 
cia dla narodu polskiego i jego w naszym l w Waszym kra.ju. 
zwierzchnika, dla Pana, Wielce Sza- Najlepsi synowie Niemiec podjęli 
nowny Pan.ie Prezydencie. W Panu, dzieło przebudowy Niemiec na za. 
Panie Prezydencie, i Rządzie Rzeczy· sadac8. pokojo·wych i demokratycz;
p-OSpolitej Polskiej watamy przyja- nych, na niewzruszonym fu11dame11-
ciół i zdecydowanych współtowarzy- cie pokojowego współżycia z innymi 
szy, z który1ni wspólnie walczymy narodami. 

PRZEMóWIENIE PREMIERA 
GROTEWOHLA 

N.A DWORCU WSCHODNIM 
W BERLINIE 

Pa.nie Prezydencie! Dro~y goście 
narodu niemieckiego! 

Jesteśmv szczęśliwi, że możemy 
powitać W as w Berlinie, w stolicy 
Niemiec. W Pański.ej osobie, Panie 
Pl'ezydencie, witamy bohatersk~ na
ród polski, który na przes~rzem swo
jej historii walczył przee1wko p·rus· 
ko-niemieckiej żędzy podbojów o 
swą narodowa niepodległość, nar?d! 
który wniósł do skarbnicy ludzkosc1 
wspaniałe wartości kulturalne,. ~a
ród któty obecnie pod Pan'>kim 
kie;ownictwem kształtuje swoje ży
cie na bazie demokracji, w duchu po· 
koju i socjalizmu. 

P-Od wodzą wielkiego Związku Ra· Demokratyczne siły Waszego na
dzieckiego i Chorążego obozu poko- rodu, których wyrazicielem jest 
ju, Generalissimusa Stalina o za· Niemiecka Republika Demokl'atyci
hezpieczenie pokoju, o przyjazne sto- r~a, odrzuciły zgubną polityk~· nie-
sunki między nat"O<lami. na.wiści do narodu polskiego. 
Pańska wizyta, Panie Prezyden· Polski lud pracujący i demokra-

cie, przyczy,ni się du dalsze~o pogłę- cja niemiecka rozbiły mur wrogo§. 
bienia przyjaznych stosunków mit· ci, dzielący "' ciągu wieków nasze 
dzy naszymi narotlami. narody, gdyż służył on t:Vlko tYJD, 

któr1.ty dążyli do wojen i _,odbo
Będę niewątpliwie wyrazicielem jów. 

woli wszysth-ich postępowych i milu· Narody nasze podały sobie ręce 
Dzięki historycznemu zwycięst:vu jących pokój Niemc'Ów, jeżeli wzniosę poprzez wieczystą gra.nicę przyjaźnł 

Armii Radzieckiej nad hitlerowskun okrzyk: Niech żyje przyjaciel poko- i pokoju na Odrze i Nysie. 
faszyzmem w jednej trzeciej częś~i jowegi> narodu niemieckiego, naj- Nas7'a przyjaźń ł współpraca jest 
Niemiec zlikwidowano panowanie wyżl'>zy przedstawiciel naszeio wiel- wielkim wkładem do dzieła pokoJu 
m<>żnowładców i_mperialistycznych. kiego sąsiada. -· narodu polskiego, i bezpie~eństwa świata. 
Anglo • amerykański imperializ,m Prezydent Rzeczypospolitej Polsk.iej Berlińczycy! Drodzy Towarzysze! 
rozdarł jednak Niemcy na dw:ie czę- Bolesław Bierut! Wrogie nam siły imperialistyczne 
śd właczył Niemcy Zachodnie do prą.gną znowu rozpętać wojnę, żeby 
atl~ntyckiego paktu wojennego i re· PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA cudzymi rękoma wyciągnąć dla sie-
militaryzuje zachodnie połacie kraJu. BIERUTA NA DWORCU bie kasztany z ognia. 
posługując się przy tym pom~cą me· WSCHODNil\-f W BERLINIE. Remilitaryzac.ia Niemiec, do któ-
niieckiej imperialistycznej kliki ade· rej pchają imperialiści zza oceanu, 
na11erowskiej. Tej polityce zdrady '.'eost awanturnictwem, J'est groźb" · · · · Wielce Szanowny Panie Premie- ·' <> narodowej przec1wstawia3ą się w nieszczęścia i niedoli milionów lu-. 1. · · k b'et ru! Obywatele miasta Berlina! Dro-Niemezech m1 )().ny męzczyzn l -o 1 • dzy Pn;yja.ciele! d.zi, a~anturnictwei:n, które musi 
Walcz3 oni o przeprowadzeni.e ple- s1<; zakonczyć straszliwym krachem 
biscytu przeciwko remilitaryzacji i Dziękuję Wam serdecznie za tak dla jego sprawców. 
na. rzecz zawarcia tra·ktatu pokojo- przyjazne i ciepłe przywitanie I Nieeh nikt nie daje posłuchu 

· wego w 1951 roku. Dla tych milio· przedstawicieli polskiego narodu. podszeptom ciemnych mocy, które 
nów Niemców 1~ajśc.iśle~sze1 przyja · Z wielką riadością gościliśmy n~e- pchają do nowej katastrofy. 
eielskie stosunki N1em1eck1~J .Repu: dawno w stolicy Polski, w War- Naród polski pochłonięty jest po
bliki Demokra~ycznej z nnłu~ącynn szawie, głowę demokratycznego kojową. pracą, dźwiga. " ruin swoją 
pokój narodam1, z naszym są.siadem, państwa niemieckiego, Wielce Czci- stolicę i buduje lepsze ŻY6ie. 
narodem polskim - są. l!ymbolem w I godnego Prezydenta Niemieckiej Na.ród polski bezy Wam trwałej 
walce o pokój, narodowe zjednocz:e- l'tepubliki Demokratycznej, Wilhel· rnotliwośei pokojowej pracy l zjed-
nie i niepodległość. ma Pieolu1. Jego wizyt& w Polsce noczenla Niemiec. 

Lecz na. zachodzie naszej ojczyzny mnocniła przyjainą współpracę na- Przybywając do Waszej stolicy, 
monopoliści niemieccy, spuymierzeni szych krajów, wniosła w nasze życzę Wam, Drodzy Prz;rjaciele, i 
z anglo-amerykańskimi imp.erialista· wzajemne stosunki nową treść i "Yaszej wspaniałej mło~zi~ży zw~: 
mi przygotowują nową pozogę wo· pogłębiła wiarę polskich mas ludo- cięstwa w walce o pokoj 1 jednosc 
j~ną. _ pod flagą. polityki odwetu z wych w możliwość- trwałego, J1oko· Nł~miec. Zwycięstwa teio pragnie 
powodu granicy polkoju na Odrze jowe10 współżyei& obu n&HYch 1'a· również naród polski. 
i Nysie, Nasi drodzy goście będą· rodów, w nieocenion!!i wa.rtość n&· Niech żyje pokój! 
mogli się przekonać , że za polityką sze:I sąsiedzk:iej przyjai;ni. Z równi\ Niech żyje przyJdń I współpraea 
prz-yjaźn,i rządu NRD. i za Prezr radością prz:vJęliśmy zal,)roHenie narodu P1!1skieiro i niemtecki~fo! 
den.tem Wilhelmem PH~cke:-1 sto1ą Waszeio DOlłtojnego Prezydenta., ł.e· Niech a:vJe . PreJlł'dent Wilłt„lm 
miliony Niemców, którzy niezaehwia· bY byó w clągll pa.ru qajbliżezyeh l>ieck! 

' _ _,. 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Prezes R11cły Ministr6w RP 
knowaniom. imperializmu amerykań· rodu radzieckiego pom1.1.ga masom 
skiego, możliwość s·amodzielnego i pracującym Polski do przejścia eta
suwerennego rozwoju na drodze bu- pów rozwoju kraju na drodze do 110· 
dowy socjalizmu. cjali7;mu w stosunkowo krótkim eza-
żywe, nierozerwalne więzy narodu sie i do uniknięcia błędów. 

polskiego z Krajem Rad zrodziły się Z każdy rokiem zacieśnia się przy
w niezapomnianych dniach Wielkie· jaźń i owocna współpraca między 
go Października. Naród polski nigdy Związkiem Radzieckim i Polską. 
nie zapomni, że to właśnie rewolu· Masy pracujące Polski ze zdw~jo: 
cyjna wola i rewolucyjny czyn boha- ną czujnością, wraz ze wszystkimi 
terskieg-o proletadatu Rosji, !dero- pokój miłującymi narodam~ ś'Yiata, 
wanego przez paTtię Lenina-Stalina, · śledzą politykę amerykańskich rn1pe
odrodziły Polskę. rialistów, którzy w swym fanaty~z-

414ska ograniezy6 dostę1' Po~slci do 
Morza

1

Bałtyckie10 1 pozbawi4 j' Gdań 
~ka. 

20-lecie mię-dzy pi&rw;Szt ! drun 
wojną światową było okresem kol\• 
tynuacji jeszcze bardziej nieokie~z!'l& 
nej antypolskiej polityki imper1a!ł
stycznych kół Stanów Zjednoczonych, 
p~lityki obliczonej na. przeobrażenie 
Polski w kolonię mocarstw imperia
listycznych. Wielki amerykański ka• 
pitał finansowy, ściśle związany I 
niemieckim kapitałem, z jednej stro~ 
ny ek.sploatował bogactwa natt1ralne 
Polski, z drugiej - bi·ał a'ktywny 
udział w remilitaryzacji Niemiec, w 
szerokin1 finansowaniu fagzyzacjł 
Niemiec. W wyniku tej zbrodnicze~ 
polityki amerykańs'kiej, naród polski 
poniósł niezliczone ofiary w latach 
wojny i faszystowskiej okupaeji. 

Naród polski nazywa układ o nym dążeniu do panowania nad św1a· 
przyjaźni pomocy wzajemnej i wspól tem starają się wiiniecić pożogę no
pracy po~ojenne}, układem wiecznej wej wojny światowej. Naród .polski, 
przyjaini. Trwałość jego wynika z jak i wszystkie miłujące pokÓJ naro· 
faktu, że ma on dla naszego kraju dy świata, pragnie pokoju i niena- Po wyzwoleniu Polski spod jar1.1m& 
wiecznie żywą, nigdy niewygasają- widzi wojny. Naród wolnej Polski w hitlerowskich najeźdźców i uiitano
cą treść. W każdej międzynarodowej pełni rozumie głęboki ~ens słó~ ;;o- wieniu ustroju demokracji ludowej, 
syttui.cji politycznej niuód polski znaj dza mas pracujl}cyc~ calego swiata i111pe1~alizm amerykański usiłował 
duje w tym układzie niezłomne i i najlepszego przyjaciel~ naTodu pol- przy po111ocy nikczemnego zdrajcy 
wszechstronne oparcie l pomoc. ·Skie,go, towat·zyaza Stalma: narodu polskiego - Mik-0lajczyk11., 
„Przyjaźń ~ ZSRR, pomoc ZSRR, „Pokój będzie zachowany i utrwa- organizowa.ć inte1-wenoję, a także Ul!.• 
przyldad ZSRR - o-to podi!tawowe lony jeżeli narody ujmą w swe ręce rzucie naszemu krajowi ńiewo}niczy 
źródło na.szych zwycięstw'' ~ hasło spra~ę ~a~howani~ P,?koju i będą plan ~arshalla, za'h~~ować uprze• 
to rzucone p-rzez Pt•ezydenta Rzeczy. bro:uly 3e3 do kom~a . j my~lo;,· 1enie, udaremn1e budowmctwo 
pospolitej Bolesława Bieruta, prze- W nierozerwalnej jedności naród , SOCJahzmu. 
niknę.ło gł~bo,ko w serca wszystkich polski zdecydo;va~le opo.wl_~da s!ę za / Soj.usz. i przyjaźń ze Związki$l'll 
polskich patriotów. polityką pokoJu 1 pt·zyJazni między r Radzieckim uratowały Polskę demo• 

Wyzwolona spod jarzma fa&zystow narodami wytyczoną. przez Wielkiego kra tyczną od śmiertelnego niebezpie~ 
skich najeźdźców Polska, przedsta· Stalina i' konsekwerltnie realizowaną czeństwa. Realizowana w chwHi o be.o
wiała sobą kraj obrócony w zgliszcza przez Zwiazek Radziecki. 18 milio· ne.i polityk.a amerykańskiego intpe
zrujnowanych miast i wsi, w~•sadzo- nów podpisów pod Apelśm Sztokhol· rializmu godzi w najbardziej żywot. 
n;vch. m~stów i. 5t,artych ;i; powierzeh· mskim było wymownym świad~c- ne interesy ~aro du polskiego. Otwar: 
n1 ziemi pomntkow kultut'Y· W tych twern uczuć i dążeń narodu polskie· tym wyzwalllem, rzuconym narodowi 
ciężkich dla Polski chwilach właśnie go. Entuzjazm z jakim naród polski polskie~m1, jest odrodzenie hitlel'OW· 
Związek Radziecki bezinteresownie. in·zygotowuje się do Narodowego Ple. skiego Wehrmachtu, remilitaryzacja 
PO. bratersku oka~ał narodowi poi· biscytu Pokoju, uporczywa walh o Niemiec Zachodnich, propagąnda re
sloemu natyclm_na.stową i w:;;zech· ui·zeczywistnienie uchwał światowej wiz,ionizmu nifJmieckiego, p1·6ba Tł" 
stronną pon1oc. swiadomość tej po- Rady Pokoju - jest jeszcze jed- wizji naszych granie zachodnich. 
mocy, poczucie m01'alnego i material- nvm niezbitym dowodem woli pol
nego pi:zyjazn~g~ poparcia wielkie- sl~fago narodu zachowania pokoju. 
~o . Kra,1u So~Jahzm\1 dodało otuchy Naród polski, jak i narody Związ· 
1 sił narndowt polskie1:rn. ku Radzieckiego, codziennie potwier· 

. W walce o ekonon11czne odrodze- dza swą niezachwianą wolę utrzyma· 
nie Polski d.ecyr!~1.iac;e znaczenie rnia· nill pokoju. wytężoną pracą. w walce 
ły dobro~ąs1edzk1e l pl'Zyjazne sto- o socjalizm. Ten ruc11 milionowvch 
sunki ze z:viązkiem Ihi?zieckim: Do· mas pracujących naszego kraju ;,y
st11w~1 z~oza dla Pofok1 ze Związku mownie odr.wierciedlają cyfry nieda
Rad111eck1eg·o w latach 1946-19118, e. wno opublikowanych wyników Naro
taki;e urządz~11 pl'zenwslowych i su· dowego Spisu Powszechnego. W 1931 
ro~ca pnwol!ły Polsce szybko poko· roku 61,4 pi·oc. rnieszka1iców Polski 
n~c ~rudnośc.i i przerl terminem wy· za;jmowało się 1·olnictwem i tylko 1/3 
kona~ 3-letni P!an odbudowy gospo· ludności czerpała utrzymanie ze iró· 
d~rk1 narodowe.]. Zawarte 26 stycz- deł pozal'olniczych. W . ciągu sześciu 
ma 1948 roku porozumienie .o kre· lat władzy klasy robotniczej i mas 
dyt~wych dostawach dla Polski nrzą- pra1Cując:ych dokonały się prawd1~i· 
d.zen przemyslowych. w szczególnoś· wie rewolucyjne przeobrażenia w 
c1 urządzeń dla budującej się pod strukturze ludności. W chwili obec· 
~{rakowem ?>'igantycznej huty, jest nej tylko 45,75 proc. mieszkańców 
Jedną z gJownych podstaw dla po- Polski zatru<lnionvch jest w rol11ic
myślnej. realizacji Planu 6-letniego. t\'iie. gdy równocz~~nie większość lud 
:ąu@Ją~'• ,.Por;vwający . przykład n ości, 54,25 proc. utrzymuje się prze· 

Związku R.adz1eckiego stał ~11ę dla na- de wsz,vstkim z pracy w przemyśle. 
sz~go .narodu wzoi·em we wszystkich W walce o pokój i w budownictwie 
dz1edz1~1ach p1·acy -pafa1twowej, poli- socjalistycznym na'l:ód poliskl. kl.eru)e 
tyGzneJ. gos.podarczej i lmltuTalnej. wnok ku Związkowi Radzieckiemu. 
Jł:obotni~ po]s~i z żarliwością Cile'l'- Naród polski wie, te trwałą podsta: 
pie, z mez?łęb.1onych źródeł doświad. w~ pokoju na całym świecie jest 
7zen radz.1eck1ch i szeroko stosując Związek Radziecki - wierny przy,ia· 

· J~. orgamz\Jj~ masowe współzawod- ciel Polski i bezinteresowny sojusz-
mctwo socjalistyczne. Polski inży· nik. 
ni er i uczony uzyskali n ieograniczo- Imperializm amerykański - to 
ne ~ożl~wo~ci szerokiego wykorzy- wróg całej postępowej ludzkości. Im
stama Wtelkich osią..l\'nięć najbardziej perialiści amerykańscy, dokonując re 
pr~o?ującej. V: świecie radzieckiej na- militaryzacji Niemiec Zachodnich, 
~k1 .1 techmk1, wzbogacenia i pomna- przygot,owujlł nową rzeź w Europie. 
zam~ dorobku nauki ojczyste;i. N au-. Agresywna po li tyka imperializmu 
czyciel polski poznał przodujące me- amerykańskiego nie po raz pierwszy 
t~dy peda.gogiki radzieckiej i z entnr zagraża interesom narodowym Pol· 
ZJazmem .stosuje je w nowej polskiej ski. Po pierwszej wojnie światowej 
~~kole. Pisarz p.olski i artysta uczy imperializm amerykański zaciekle 
się wielkiej sztuki realizmu socjalis- występował przeciw interesom naro
tyczneg·o. Chłop polski, wyrosły w du polskiego, czytmie wspierając im· 
~aru_nknch zacofanego i·olniet-wii. ka- perializm niemiecki. Ręka w rękę z 
p~ta!Jstycznego , uj1•zał w kołchozach impe1·ializmem pruskim, broniąc in
n:ezw.yk~e dlań i cu~owne niemal o- teresów powiązanych ze sobą koncer
s1ąg~ięc1a w wysokim stopniu !'lme· nów amerykańskich i karteli niemiec 
chamzowanego, wielkiego rolnictwa, kich, dyplomaci Stanów Zjednoczo
opartego na najnowszych zdobyczach nych wywarli wówczas decydujący 
nauki agronomicznej. nacisk. by zdradziecko pozbawić Pol• 

Szerokie zastosowanie bogatej skę znacznych ob$zarów, w tym -pier-
skll.rbnicy doś1Viadczeń wielkiego na- wotnie już jej przyznanego Górnego 

W odpowiedzi na knowania hnpe· 
rialistycznych podżegaczy wojen• 
nych, naród m1sz mobilizuje wszyst• 
kie swe siły do walki o pokój, o' wy• 
konanie Planu 6-letniego. W warun• 
kach coraz bardziej zaostrzającej sit 
sytuacji międzynaTodowej, naród pol
~kl Jt s.zcze budzie.i wzmacnia więzy 
bratei:s'kiej przyjaźni ze Z\viązkiern. 
Radzieckim. Każdy uczciwy Polak 
wie, · że tylko dzięki Związkowi · Ra
dzieckiemu nastąpiło rozgromienie po 
tęgi wojennej Niemiec hitlerow kich. 
że tylko dzięki Związkowi Radzieckie
mu Polska przywróciła swe granice 
na Odrze i Nysie. 
Każdy uczciwy Polak wie, h właś• 

nie Związek Radziecki zdecydowanie 
występuje przeciw i·emilital'yzacji 
Niemiec Zachodnich. Każdy ' uczciwy 
Polak wie - i to ma szczególnie do· 
niosłe znaczenie dla Polski <lemokra• 
tycznej - że dzięki mądrej poJityc& 
zagranicznej ZSRR, dzięki §cisłemu 
w~konyw1mi11 11rzez Związek Ra· 
dzieck\ porozumienia poczdamskiego, 
na wschodnich o·bszarach Niemiee 
powstała Niemiecka Repnblika De
mokracyczna, realizu,iąca konse-kwent 
ną, demo.kratyczną politykę demilita. 
ryzacji i pokoju. Każdy uczciwy Po
lak wie, że dzięki zdecydowanym wy 
sil"kom Związku Radzieckiego, po raz; 
pie1·wszy w historii na naszej granicy 
zachodniej powstało pokój mił'ujące; 
niemieckie państwo demokratyczne, 
pragnące przyjaznej współpracy z 
Polską. 

Walka o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju jeszcze ściślej jednoczy Pol· 
skę i wielki Związek Radziecki, jesz• 
cze mocniej cementuje wieczną j nie· 
wzruszoną pPzyjaźń narodów pol~kie
go i radzieckiego, W tym ze .sicze
gólną siłą wyraża się wiecznie ż:vwa 
niewygasająca treść układu o przy. 
jaźni, pomocy wzajemnej i współpra
cy powojennej n1iędzy Polską i 
ZSRR. 

Historyczn-y układ z 1945 1'. jest 
dlatego układem wiecznej, niezłotn• 
nej przyjaźni. 

Dni . , • przy1azn1 
(Od specjalnego wysłannika) 

Berli'll., 23 kwietnia 1951 r. 
Polak prr.eżywa dziś w Berlinie 

dni, jakich nigdy żad1m Polak nie 
przeżywał w stolicy Niemiec. Na 
murach dornów, na sk1·zyżowaniach 
ulic napisy w języku polskim: 
,,Niech żyje Prezydl'!nt Bolesław 
Bierut! Niech żyje przyja:tń nie· 
miecko • polska! Odra i Nysa grA· 
nicą pokoju! 

P1'ezydent Bierut zwiedził dziś 
berlińską fabrykę budowy inaszyn. 
Robotnicy i pracownicy fabryki 
pnyjęli naszeto Prezydenta ser. 
decznie i ciepło. Było w tym przy
jęciu to, co właśnie chara.kteryzu
je najgłębszą, prawdziwie Judzką 
istotę przemian w zyciu niemiec· 
kim. i w stosunkach między nuzy
mi narodami. Było braterstwo. po. 
czucie solidarności, była zwykła 
ludzka radość i żadowolenie, że 
l'lkończył się okres walk i wojny i 
zaczął· się okres współpracy, 11oli· 
damości i pomocy wzajemnej. 

Najlepiej i najprościej wyraża 
te uczucia młodzież. W fabryce 
transformatorów „Oberschoenewei· 
de1' mlod?;i chłopcy i dziewczęta 
wit'ali polski.eh gośd z rozpromie
nionymi obliczami. Opowiadali o 
gwoich pracach i śpiewali swoje 
pieśni, powstałe w fabryce i mó
wiące p życiu fabryki i o ich życiu . 
Często tam powtarzały się !!Iłowa 
o piozy,idini i pokoju. Była w tych 
pieśniach to, czym żyją ludzie w 

Niemczech, którzy takie oto hasła 
wypisują na murach fabryk: „Niech 
:tamilknie oręż, niech rozmawie.ją 
ze soba ludzie!" 

W innej fabryce goście polscy 
przeżyli jeszcze silniejszy moment. 
Gdy wsiadali już do aut, pod·szedł 
do nich jeden z robotników. Po· 
wiedział, że mieszka w zachodnim 
Berlinie i mocno ściskając dłonie 
,1<ości, prosił przekazać ludziom w 
Polsce, że wielu mieszkańców za· 
chodni ego Berlina gorąco i praw· . 
dziwie solidaryzuje się z nimi w 
walce o pokój i przyjaźń, o współ
pracę między narodami. 

Nie trzeba myśleć, że tego ro
dzaju st.osunek do narodu polskie· 
go wytwarza się sa.m przez si$. 
Nad wychowaniem narodu w duchu 
przyjaźni i braterskiej współpracy 
z innymi narodami pracuje sie w 
Niemczech ciągle w sposób wywo· 
hljący szacunek i podziw. Pracują 
nad tym najba1·dr.iej przodujący, 
najlepsi ludzie w Niemczech. Mie· 
liśmy dziś okazję zetknięcia się z 
grupą tych ludzi, którzy kierują 
walką o zbliżenie narodu polskiego 
i niemieckiego. Są to kierownicy 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko
Polskiej, Niewielu ludzi w Polsce 
wie, jak szeroka i jak owocna jest 
praca tego Towarzystwa, Opowia
rią.ł nam a tym ·p!'ezes Towany
stwa, sędziwy ln'Of. Stroux. Prof. 
Stroux jest choxy, leży w azpitalu 

i specjalnie wyszedł ze 11zpitala, by 
się sp-0tke.ć z Prezydentem Bieru· 
tem i opowiedzieć o pracy 'l:'owa• 
rzystwa Przyjaźni. Nie ma szkoły, 
fabryki, urzędu czy instytucji w 
NRD, do której by nie docil!rały wy. 
dawnictwa. tego Towarzystwa. W 
ciągu kilku miesięcy zorganizowa
ło 0116 177 wystaw o Polsce. Co 
miesiąc rozchOdzi się 85 tysiecy 
egzemplarzy ładnej i bogato ilu• 
strowanej gazetki ściennej, noszą· 
eej nazwę ,,Spójrzenie na Polskę", 
uczącej, czym jest nowa Polska . 
Głód wiedzy o Polsce jest teraz 

w Niemczech bardzo duży. Profe• -
sorowie, technicy, literaci przo. 
downicy Pl'acy - W$zyscy pragną 
rozsze1·zenia współpracy z Polaka· 
mi i przywiązuj1;1 wielkie nadzieje 
do tej Współpracy. Prof. Otto Na. 
gel, jeden z najstarszych i najwy. 
bitniejszych lllalarzy niemieckich i 
reżyser teatralny Rodenberg opo• 
wiadali nam o wraże11iu, jakie robi 
n~ niemieckiej inteligencji zetk1lie
c1e z polską kl1lturą. 

Polskie napisy na ulicach Berii. 
na aą nie tylko wyrazem hołdu dla 
dostojneg-0 · gościa. Są one śWiade· 
ctwem tego, co się już zmieniło w 
naszych stosunkach i zapowiedzią 
takiego rozwoju tych stosunków, 

. by nigdy już żaden Wel11'1ne.cht 11!1 
mógł sprowa.dzić nieszczęścia n• . 
głowy narodów. 

JERZY KOWALEWSKI. 
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• Podnieść wvzszv poziom Przyspieszmy wykonanie 
partii „~.~!!~.!~~~!.! „~:~~J~!.~~.; „ prac~ JDBSOWO•polityezną 

Na gruncie wielkich piraemian 
politycznych i gospodarczych, jakie 
w oiągu ostatnich lat utrwa.Iają się 
w naSflym kraju, wyst~ują ogrom
ne prrz.eobrażenia. w świadomości i 
psychice narodu. Nowa struktura 
g<>Srpod~ll'Ja, nowy ustrój polityC'L
ny, który wł:adzę dał w ręce ludu, 
wywołu,ją ów proces przekształca
nia s'ię :naszego narodu w nat"ód so
cjalistyczny, na1ród o nowej struktu-

Wolę pokoju 
dokumentuję pracą 
Dziś, kiedy niewiele dni dzieli 

na od 1 Maja, często wracam pa
mięcią do lat ubiegłych, kiedy to 
pracowałem w fabryce kapitalisty 
Danzingicra jako smarowacz. Ileż 
to razy byłem wtedy szykanowany 
z11 opuszczenie pracy w dniu 
1 Maja, ile razy majster lub kie· 
rownik krzyczeli: „\X'yrzucę cię na 
zbity łeb", ale nie wyrzucali, bo 
bylem im potrzebny jako dobra 
siła robocza. 
Pamiętam z tych czasów wyda· 

rzenie, które przyprawiło mnie o 
kalectwo. Często zwracałem uwa
gę na niebezpiecze!1stwo, na jakie 
bylem narażony, wkładając przy 
oliwieniu rękę między pas napę• 
dowy a wentylator. Trzeba b yło 
zastosować niewielkie ulepszenie. 
Ale fabrykantowi szkoda było na 
to pieniędzy. życie lub zdrowie 
robotnika nie przedstawiało dla 
nieao żadnej wartości. Z drżeniem 
serca podchodziłem zawsze do 
wentylatora i pewnego razu stało 

• się to, co było do przewidzenia: 
straciłem czterv pałce i zostałem 
kaleką na całe źycie. A fabrykaut 
nie uczynił nic po tym wypadku 
i kiedy wróciłem ze szpitala, bez· 
czdnie zaproponował mi tę samą 
ro bo te. 

Dzi~ rozpadł się ustrój wyzysku 
i pncmocy. W naszej fabryce u· 
lcpszenie, którego fabrykant nie 
przeprowadził w ciągu szeregu lat, 
zasto~owaliśmy od razu. Za to, że 
uratowałem fabrykę przed zale· 
wem wody z rur, zostałem w 1946 
roku odznaczony Złotym Krzyżem 
Za11ługi. Widzę, jak co roku wzra· 
sta bogactwo naszego kraju, iak 
stale polepsza się byt ludzi pracy. 
Dla uczczenia te1i1.orocznego 1 Ma· 
ja zobowiązałem się uruchomić 
wn.ystkie nieczynne wrzeciona w 
skręcalni. 
Wykonując moje t:obowią1:anie 

mvślę o tym, !e robię to dla wiel
kiej sprawv pokoju, że uruch:11nia
ie.a niecz)lnne wrr.eciona µrzycz'f· 
ni8m 1ię do wzrostu produkc1i, a 
tym samym do wzbof:!acenia i u
mocnienia naszego kraju. PJ"acą 
moj~ składam podpis pod apelem 
światowei Rady Pokoju. 

ZYGMUNT KONRAD 
ma!ster z ZPB im. Liebknechta 

me klasowej, nowej ideolog.11, no
wym obliow politycznym. Ale pne
miany gospoda.TClZe n114itępuj;i ma
cznie uybcłej 11ii przemiany w 
świadomości ludzkiej. Najpierw na~ 
stąpiła nacjonalwa~ja ~kładów pra~ 
cy, a doip[ero później, drngą długie• 
go pr-0cesu, robotn.iik (pOOZUł Sii4l w 
swej świadomt>Ś(łi gospodanzem 
tych mlkladów, odiPowie1izira'lnym 11;a 

ich produkcję, m icll b'1!lPie~ 
stwo. 

~wi,adomośl! luda ®oj~ po· 
woli, w toku walki ó wykonanie 
zadań gospodarmych, wia[~ o po
kój, warlki z Vllll'Ogiem kr1asowy:m. 
VI Plenum KC postawiło praed or
ganirZJaojami party,jnyml rZJadanie 
przyspieszenia przemian za.chodzą
cych w na.rodzie, dalszego, poważ~ 
nero w~mocnienia pracy politycz
no - wychowawczej, zjednoczenia 
mas, we wspólnym froncie narodo
wym walki o pokój i Plan 6-letni. 

W 12:w.iązku z tym wysuwa się za-
gadnienie wzbogaceni·a form pracy 

I 
uświadamiającej i wychowawczej, 
wypracowania nowych metod walki· 
o po'l.yskanie człowieka, o włączenie 
go do ogólnonarodowego frontu, 
v.'IZmocnienia pracy masowo poli-
tycznej w zakładach przemysło
wych. 

Dotychcllas wiele organizacji par
tyjnych na terenie naszego miasta 
nie spełniało roli kierownika poli-

1 

tycznego zakładu. Organizacje par
tyjne w Zakłada-eh im. MaTchlew~ 
skiego, im. Stalina, im. Barlickiego, 
oderwały ię od mas, albo też na 
skutek niskiego p-0ziomu pracy or
ganizacyjnej izgubily i;ią w masie, 
12:amiast jej przodować i wycho"'l.vY
wać ją. Nie uaktywniano g!'up par
tyjnych i agitatorów, zapominając o 
tym, że agitacja _jest dźwignią pra~ 
cy polityc:znej. Nic więc dr.dwnego, 
że w zakładach tych ludzie nie doj
rzewali ideologicznie, że nie umieli 
przełamywać trudności, że tam po
woli i ciężko zachodz-iły p~emiany 

w świadomości załogi. Tow. Stalin 
uczy, że „im wyższy jest po'Ziom po
lityczny i uświadomienie marksi
stowsko - leniHowskie pracowników 
jakiejkolwiek dziedziny }>racy Jlań
stwowej i partyjnej, tym wyższy 
jest poziom samej pracy, tym bar
d7Jiej jest ona owocna,, tym wieksze 
są wyniki pracy„.". Zroz:umialą ·więc 
rzeczą jest, że tam, gdrz.ie organiza
cje partyjne nie prowa<lrz.iły wśród 
załogi priacy polityczno - wycho
wa wcze-j nie kierowały pracą orga
nizacji masowych tam nie wykony
wano ;planów. produkcyjnych. tam w 
każdej dmed~nie wy t~powało wie
le braków. 

W więksrzoścł nas'lych 11:akład6w 
bardw słabą i ~.aczej dorywczą dzia
łalność przejawiają grupy egitato
rów, które 'Pt'2';ecież powinny stano
wić podstawową dźwignię pracy 

• Kryty I{ a t1czy I pomaga 
MOżNA JUŻ NABYWA<: śRODKI 

DLA OCHRONY ROśLI_ 
W SKLEPIE MHD W KUTNIE 

Odpowiadając na art.ykuł pt.: „Zaopa· 
trzyć !klepy MHD w ~rodki oehro\1y ro
tilin" (Głos Robotnic:;y Nr 97) dyrekcjo 
MHD w Kutnie powiadamia, ie sklep 
chemiczny Nr 15 przy ul. 29 LiMopada 
1\ r 18 zaopotr:orir już został we wuel· 
kie chemic::1te ~rndki otwdobójcze. 

ULIC:Ę: UPORZ~4-DKOWA 'O 
W ::wiązlcu z artykułem pr.: „Usunąć 

imietnik z ulicy" (Głos Robotniczy Nt 
97 ), Prezydium Rady Narodowej w To
maszowie Maz. wyjaśnia, że śmieci, na. 
gro111'!dzone przez lokator6w domu Nr 1 
przy ul. Bohaterów Getta Warszawskie
go, zostały munięte, a lokatorzy otrzy
mali od ZOM-u pojemniki. 

ORGANIZACJ PR....\CY ULEGA 
POPRAWIE 

Dyrekcja ZPB im„ Suilin<1 homimilm
je, ie na skutek artykułii pt.: „Uopraw. 
nić organizację prncy" (Głos Robotniczy 
Nr 100), ustanowio1to w celu doprowadze
nia do poprawy jakości wodukcji $pe· 
cjalne karty kontrolne. Brakarze wpisu
ją na nich dostrzefone w przeglqdanej 
sztuce błędy, a następnie przekazują je 
kontrolerom nastawień teclu1icz11vcli. 
Zostały również utworzoTLe bryg~dy, 
skladajqce się z najlPpszych mnjstrów, 
którzy poza swą 11ormalnq pracą !Zatmd
nieni są dodatkowo na wykazującyc/1 
najgorsice wyniki partiacli, 11by usrwąć 
saut.vaione tam braki. Nn zu•oływa11ych 
riieomal codzie1111ie odvrawach porus:a• 
ne s11 sprau·y :apo:muoonio ię i.kaczy 
s obsługą wielowarsztatou•q oraz µri:e· 
strtega11ia czystości przy tt"<lrs:taUtc/i 
pracy. 

wiaue ustawienie zgr:ebTnrek było w 
1946 r. k011iecme z powodu brak1i miej
sca. Wkściwe usta1l'ie11ie maszyu zosta
nie pr:evruu:ad=onc w czasie posLoju' ur
lor1owego w miesiącu czerrcc11 br. 

CHOD IK ZO TAL N . .\PRA WJONY 
Nauiqzując do artykułu pt.: „Cuod. 

nik czy pułapka dla pieEzych", Prezy
dium MRN w Łowiczu wyjaśnia, że nie 
1ia11rawiano chocl11ika prze:: t,ak długi 
okre, czasu z powodu brak!/ płyt, Obec· 
nie chodnik zo lllł doprowadzony do pu
rządlcu. 

PZGS w Kutnie pr:y%11aje, ie fatotnie 
słuszny był ::;arzul, dntyc:ący wyharczo
u:ania drzew i 1w:ostawietiia dołów 
przez resztówkę GS. Obec.11ie Zar:qd GS 
zobo1ci1pu1ł się w Czynie J - Uajoff)'lll 
11porzqdlwwać tę drogę, pazasypyu:<JĆ 
doły i posadzić 11a t,\'m mil'jsw dr::ei.-
ka. l'mcować przy tym będą u·s:ysoy 
praco1l'11icy GS. 

USPOŁECZNIONE PU! KTY 
USUJGO\YE W RADOMSKU 

IJ7 zwią:ku z ortylmlem pt.: „Jrsicze 
ciągle za mal o punktów u lugowyrh • 
(Głos Robot11iczy Nr 90), dy1·ekrja JllHJJ 
w Radomsk1t w~·j<1Śllia, że w najbliż8:ym 
czasie ::ostaną 11ruchomiq11e rta 1rre11ie 
RadQmsl.-a 11<t.<ręp11jQce rwnl.·t~' 11,1lugo· 
we: gastro11omicz11e, szenw/,·i oraz elel,
troteclmicz11y. 

masowo • polityC!Zlllej organizacji !Pajszerszych mas, stosowaci należy współzawodnictwie o szybsze wylconanie zobowiqzań prodakcyjnych p-0djętyels 
partyjnych. Podcrllailł allrojd, jakie pr<>~ najr6żnie.1sze formy agitacji. Wielką 1i<J _ cze.ić 1 Maja. Do wspól:awo<foictwa fl'go przystępujq wciq$ nowe przqdki, 
wadziła IWSiZia par.tła (wyffliarna wa- pomocą jest gazetka ścienna „Bły- 1lctore P"agrią w ten sposób wzmożonq pracą powitać zbliiające iif iwięto kUJ• 
luty, Spi~ Nairodowy i t. d.) pobu- skawica", zbiorowa pogadanka, wy- sy robotniczej. 
dzeni do reynu •g.i!tato.my pl'zepro- głoszona zaraz po zakończeniu pra
~adzi'lil. wieilk.ą i pożyte<:m~ robotę, cy, wspólne czytanie prasy partyj
uŁatwiLa1jąe masom Z'OOQ'Jumienie za- nej, z powodzeniem stosowane przez 
chodzących wyda'l'rleń, ~otem jed- agitat<:>rów kopalń Górnego Sląska. 
na!k, ~arla!Lność ll'li~ait«ów osł,a·bła Doświadczenia Zakładów im. Rey
~ nawet Obec<rl!ie w Gkneiie IPOprze· monta, fm. Marchlewskiego wyka
clzająqy:m 1 IMaij&, n:ie JUO:ilna - zują, jak ważnym czynnikiem w 
·a małymi iey11.ko wyjąitlalmi _ ~a- pracy masowo - politycznej jest pro
obs.ervrowa-ć aik:tyw.nej pmcy grup paganda poglądowa, która pomaga 
ergiiibalf;orów PM:tyijnyoh. żywiiołowo skutecznie walczyć o socjalistyczną 
rOOlWlijarjący sdę w Czyinde Majowym dyscyplinę pracy, o terminowe wy
entuzjarz.m mas nie 11.0staI należycie konanie planów produkcyjnych itp. 
wykonzystany dla ?racy połirtyC?.>nej, · Podniesienie na wyższy poziom 
Wzmocnić oddziaływanie na masy pracy masowo - politycznej w za

- to znaczy podnieść poziom na- kładzie - to sprawa uaktywnienia 
w tym celu wszystkich członków or

szej pracy partyjnej, podnieść kie- ganizacji partyjnej, to sprawa uak-
rownictwo organi:iacji partyjnych tywnlenla kandydatów do partii, 
masą bezpa,rtyjnych, to znaczy którzy w ten sposób powinni wyka
wzmocnić więź z organizacjami ma- zać swą dojrzałość ideologiczną do 
sowymi, dotrzeć do kaźdego członka wstąpienia w szeregi partyjne. 
załogi z wyjaśnieniem zadań, jakie 
przed nim stoją. Formy tego od- Zagadnienie usprawnienia i na-
działywania są różnorodne. Przede dania nowej treści pracy masowo
wszystkim _ stała łączność z zało- politycznej jest szczególnie wa:i:ne 

w chwili obecnej, gdy zbliża się 1 
ga przez grupy partyjne i agitato- Maja, gdy niezadługo rozpocznie si"' 
rów. Nie brak jeszcze w naszych ' 
zakładach -pracy robotników, którzy wielki Plebiscyt Pokoju, gdy cały 
nie wykonują swych planów, nie naród realizuje doniosłe wskazania 
brak bumelantów. Agitatorzy po- VI Plenum KC. Bez pracy politycz
i.yinnl dotrzeć do nich, cierpliwie wy nej, zarówno akcja 1-Majowa, jak i 
jaśniać im zadania Planu G-letniego, przygotowania do Plebiscytu nie mo-

gą dać pożądanych rezultatów. Bez na przykładach, wziętych z życia 
danej fabryki, pokazywać, jak pracy politycznej organizacje par-

t tyjna nie będą w stanie zmobilizo-
wzros produkcji przyczynia się do 

wać tak najszerszych mas we wspól-
wzrostu zarobków, tłumaczyć, jak f 
walka 0 plany wiąże się z walką 0 nym roncie do walki o pokój i 
pokój. Agitatorzy powinni budzić w Plan 6-letni, nie potrafią wykrze-
1 d sać i wykorzystać entuzjazmu drze
u ziacJh chęć do pracy, ambicję przo miącego w masach pracu.iących, nie 

dowama, przekonywać malkonten
tów, pozyskać każdego członka za- poirrafią oddziaływać na przyśpie
ł szenie przemian zachodzących w 
ogi dla wielkiej sprawy budowy narod?.ie. Sprawa jak najszybszep 

frontu narodowego, Towariyf;lz Bie
l'Llt uczy: „Podstawow~ metodą na- uruchomienia l{rup agitatorów, spra-
szej pracy partyjnej powinna być wa podniesienia i usprawnienia kie-

rownictwa organizacjami masowy -
metoda uświaclamiania i przekony
wania. Siła. autorytet, wi>ływ ide- Oli w zakł11dzie, sprawa wprowadze-

nia. nowych form agitacji masowej 
owy i polHyczny nasze.i partii opie- - jest więc zagadnieniem 11iecier
ra się na jak uajści 'ilejszej łącznoś- piacym zwłoki. 
ci, na codzienym związku z masami 
pracującymi. Tylko coraz bliższa Zadanie podniesienia na wyższy 
łąc7illość z 1nasal'11i zapewnia rzeczy- poziom pracy masowo - politycznej 
wiste przenikanie do naJszerszych winno stać się przedmiotem nieu
mas. wskazai1 i haseł politycznych stannej troski WJ1działów prnpagan
partli". Aby wskazania i hasła po- dy Komitetów Dzielnicowych. 
Htyczne partii przeniknęły do jak I H. S. 

• 
Prządka, ANIELA PLICHTA, dla 

uczczenia 1 Maja postanowiła zwięk-

1zyć iwą prndukcję o 1 proc, Zobowią-
1.anie 1we wydątnie puekroezyła, 

OSIĄGAJĄC 126 PROC. Do współza
wodnictwa o wyższe wykonanie zobo
wiązań 1-Majowyeh prządka Nid!l" 
wzywa· pl'ządk~ MARU~ HAJDUK, 
któ1•a w C7<yttifl l-Majowy1n mi ;kata 
ll8 proc. wykonania ba„y produlc;~yj
Mj. 

* * 

Maria Woźniak 

* 

Aniela Plichta 

"* 
Ja, prządka MARIA W02NIAJ( 

z przędzalni średnioprzędnej, !W6je 
zobowiązanie, podjęte z okaiji 1 Ma,J., 
wykonałam przccl terminem i 11 nad• 
wyż-ką, wypełniając S\1 ą bazę produk• 
cyjniJ w 125 proc. W odpowiedzi na 
wez„anie pn~dki Bronisławy Pawlak 
PRZYST:Ę:PUJE DO WALKI o użys„ 
KANIE :JESZCZE WYŻSZEGO W'Y„ 
NIKU PRODUKCYJ EGO. Do wspt)l. 
zan odnictwa 1-Majowego, w celu osit>
gnięcia pr?edterminowej realizacji pla.. 
nów produkcyjnych, wzy11·am pntdkt 
STA JSLAWF,: NOWAK, która w .._ 
statnim okresie osiągnrła 114 proeent 
wykonania bazy produkcyjnej. 

* • * 
Oto wezwanie prządki WERO" IKI ZUJĘ SIĘ ZWIĘKSZYĆ PRODUK. 

POPOWICZ: Ja, prządka Weronika CJĘ O l PROCENT. Jednocześnie do 
Popowicz, wykonałam swe zobowi11za· współzawodnictwa w walce o uz:ir&ka• 
nie 1-Majowr i nadwyłkQ. uzr~kufo_c uie wyźs~ego wyniku prodµkcyjnege 
l .l6 proc. wykonania bazy produkcyj- wzywam prządkę WlKTOIDt: Ul;. 
nej, W celu godnego uczczenia zbliża- SIAK, która wykonała twe iobowif" 
jącego się Święta 1 Maja ZOBOW'.IĄ- zmHe już w 115 pro~. 

* * li: 

Prządka, ~TA.RZY ~ ISKRA, w Kata1:zyna Iskra wzywa da współu• 
ram~eh. zo~OWil!~an 1-}'fnJowych: zo- wodn~ctwn_ 1-M?jowego prządkt1 i pr~ę· 
bomązala .się. zwiększy~ prodnkcJę o 2 dzaln1 &redrnoprzędnej, HELEN$ 
proc. Dz1ęk1 wydatnej pracy prz11dka TRZONEK, która w Czynie l-Majo-
1 kra wykonała ZAMIAST ll7 PROC. wym zwiększyła produkcję u 115 N 
123 PROC. BAZY PRODUKCYJNEJ. 121 proc. · 

• • • 
W celu szybszego wykona1iia zol10- ezy~ wkłade~n do walki o pokój. Do 

wi1Jzań podjętych dla uczr.zeuia 1 Ma- wspol.zaw~dmctwa w trj azlachetnej 
ja - oświadcza przędka l\:IAPJA OLE. rywahzacJ1, w ,.„Ju przyśpienenia wv 
SIAK. zoliowięzuję się zwiększyć IWf konania zobowi:,izań majowych, wzy. 
produkcję G dalszy 1 procent. Wiem, WAM PRZĄDKĘ: EW-t WLODa 
że na za produkcja je,t uajcenniej. CZYK z przędzalni cienkoprzędnej. 

w at1Dosferze twórczej pracy 
ro§nie Czyn Pierwszomajowy 

Meldunki korespondentów fabrycznych 
!::~·bciej, nii zmykle, mij"jq Qslat pracują• •• 12-kach, wykona swój 

nie k"łllietnit>we dni. Każda godzina, plan roczny w okresie 11 miesięcy. 

kaida nienwl mirruta staje się CQraz Na Księżym Młynie Józefa Kraw
cenriiejsw. Wydatniej pracujq mię- czyk i Józela Sierakowska, które 
śnie i mózgi, a nowa, tw6rcza myH wyrabiały 158 proc. bazy, podniosą 
pr~wadzi lud:ii. Przpnika 1mzętl:ie, wykonanie do 160 proc. Poza tym 
do mzrs:tatów, biur i świetlic.„ Tmn wykonanie bazy podniosą: Regina 
gd;;;ie biją gorące serca Tudzi pracy, Jarzębska, Janina Połeć, Franciszka 
którym ponad ws:ystlw drogi jest Greczyńska, Zofia_ Kaczorowska, Ja
pol.ój, h·tórzy w.:órcz:ym wysiłkiem nina Krakała oraz Helena Wilczyń
wiu1j11 :bliżojqcy 3ję dziPń 1 Maja. I ska. Grupa przewijaczek majstra Si-

0 ludziach C:yrw 1 Majowego, cińskiego podniesie wydajność pracy 

o radosnej atmosferze, w • jahiej 0 1 proc. 

Czyn ten jest realizo·w1;my piszt! 1111m 

korespo11de11ci fabryczni „Głow R(I 
bot11iczego". 

AGITATOR PARTYJNY 
TOW. MART A GREBLA. 

M. Chod• 
ZPO im, Więckowskiełe 

OSZCZĘDNOść WĘGLA 

Na zebr~niu palaczy ł kierownic• 
t~a technicznego kotbwni postano• 
w1ono po podsumowaniu dotychcza• 
so~ych wyników zaoszczędz!6 do 
kon;a br. następujące ilo~ci w~fla; 
kęsow - 20 ton, nesortu - 30 toa, 
~ry6iku - 35 ton, miału - 165 ton 
t koksu - 27 ton, oo przyniesie ogó. 
łem około 11 tysięcy zł 011zczędności 
Aby jednak uzyskać ponadplanow~ 
~sic:zędności, postanowiono prze
stkolie 4 pracowników, 

A. Misiula i Dębbiskł 
ZPB im. Okrżei 
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Przygotowania do obchodu 1 Maja ZWYCIĘSKA REALIZACJA . ZOBOWIĄZAi 
W Radomsku został powołany 

Komitet Obchodu 1 Maja. W skład 
jego weszli przedstawiciele: partii, 
J)r2edstawidele społeczeństy..ra, Pre
zydium MRN i PRN, Ligi Kobiet, 
ZMP i Miejskiego Komitetu Obroń 
r-:ó.._w Pokoju. 

Romitet powołał do życia komi-
11je: organizacyjną, artystyczno
imprezową, zbiórkową i dekoracyj
ną. Członkowie: Komitetu ustalili już 
:r-amowy plan obchodów I-Majo
wych. We wszystkich zakładach 
pracy, instytucjach, szkołach i urzę
dach odbędą się uroczyste akade
mie, masówki i zebrania. Centralna 

akademia odbędzie: się w dniu 30 
kwietnia. 

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej przystąpi do dekorowania 
budynków i gmachów publicznych. 
Również budynki zakładóy..r pracy, 
szkół i instytucji, zostaną udekoro
wane: sztandarami i portretami 
przywódców' ruchu robotniczego. 

W dniu 1 Maja na ulicach mia• 
sta prowadzona będzie zbiórka pie
niężna na rzecz Światowej Rady 
Pokoju oraz sprzedaż 11azet, zórga
nizowana przez PPK „Ruch". 

W godzinach popołudniowych i 
wieczornych odbędzie się w naszym 

• l 

m1esc1e szereg imprez rozrywko- Załogi wszystkich zakładów pro- stycjach, skraca poszczególne ter- mem gospodarczym, eo przynieaie 
wych. W świetlicach fabrycznych dukcyjnych Piotrkowa i powiatu miny prac, wyprzedzając terminy, Państwu w rezultacie ouczędno· 

i · szkołach odbędą' się zabawy ta- kończą realizację zobowiązań 1- przewidziane w harmonogramach ści w kwocie 5.000 zł. 
ne:czn'e 'i imprezy artystyczne. Miło- Majowych. Wykonanie tych zobo- robót remontowych i inwestycyj- Cegielnia Mechaniczna t0 Mo:t11-
ś-nicy sportu będą mogli oglądać me- wiązań nie natrafiło w żadnym za· nych. czenicy zobowiązała się wyprodu· 
cze: piłka~skie na boisku zakładów kładzie na trudności i można mieć Cegielnia Domiechowice, której kować w kwietniu 50 tys. sztuk ct
im. Komuny Paryskiej. . nadzieję, że będą one nie tylko wy- załoga zobowiązała się wykonać gły po11ad plan miesięczny. Zobo-
Obchó~ I-Majowy w bieżącym konane w przewidzianych termi· plan kwietniowy w 103 proc., rea- wiązanie powyższe jest już na u

roku będzie przebiegał pod znakiem nach, lecz wiele z nich zostanie u- lizuje swoje zadanie. Kopacze gli- kończeniu. 
wzmożonej ' :walki o pokój i przed- kończonych przedterminowo. ny zwiększyli normy wydobycia w 7aklall Noi::y Wapienni!:; w ~U· 
terminowe wykonanie: Planu 6-let- Zaklody Przemysłu Spożywcze· ciągu roboczodniówki. z 500 kg na lejowie kończy budowę nowej 
niego. Mieszkańcy naszego miasta gu w Woli Krzysztoporskiej re- 600 kg. Z uz_yskanej dzięki temu świetlicy i wydobędzie pół tony 
wezmą jak nailiczniejszy udział w montują stary śpichlerz przezna- gliny w ilości 7.500 kg, produkuje wapna więcej niż przewiduje plan. 
obchodach 1 · Maja. solidaryzując czony na garaże. Jednocześnie za· się cegłę, której ogólna ilość wy· I Zul\lady w Woli Krzysztoporskiej 
się z klasą robotniczą całego świata loga zakładów. pracująca przy ka- niesie 30.000 sztuk. Kierownictwo podjęte zobowiązania produkcyjne 
w 'l\•ali:e 0 pokój i postęp. pitalnym remoncie fabryki i inwe- zakładu ustawia nową prasę syste- realizują bez przeszkód. Pracowni. 

* * ·< cy transportu przystąpili do odno· 

Usprawnić obsług~ 
w Gospodzie Nr 2 

We wszystkich świetlicach. szko- L • k • d . 1 f b wienia wszystkich samochodów 
ła.ch na terenie Radomska i powia- 1 w I ac1a an a a ety zm u ciężarowych i przyczep. Pracowni-
tu, młodzież i starsi intensywnie cy działu gospodarczego przepro-
przygotowu·,·ą się· do obch~Klu ' ~ k k' W pow1ec1e pl01T rOWS JID wadzają porządki na terenie za.-
l-Majowe~o. kładów. Zakłada się również głoś-

. Uczniowie internatu Par'tstwowe:- Akcja zwalczarua analfabetyz• j Powiatowa Komisja dv Walki nik na boisku sportowym. 
Często obrrzymujemy li.sty od n·a

~0ych ooytelników, skarżących się 
1\a powoJną i nieuprzejmą obsługę 

O!."az na złą ia.kość podawanych po
llill;:ów w Gospodzie Spóldziielczej 
N1' 2 w Radomsku. 

Crdowiek pracy :mnuSLOJ?.Y jest 
ce:ęsto wyczekiwać flbyt diugo na 
podanie posiłku. Nawet wówcrLas, 
kiedy w stołówce nie jest zbyt dużo 
lud~, ol;>,sługa nie kwaipi się zbytntio 
o szybkie obsłużenie konsumenta. 

30 kwietnia upływa 
termin przemeldowania 

Również i jakość podawanych po
s.i.łków pozostawia wiele do życze
n:ia. Zupy są n.d.esma=e, kwa·śne; 
nie słone. Ws!l.y&tko to powoduje ni.e
ll!l8dowolenie ludu.ii pracy, korzysta
jących fl uslug tej placówki spół
dtzielczej. 

Równ:iei pod wzgilędem C1Z.ystośc\ 

lokal ten przedstawia sporo do ży
czenia. Brudne i odraipane ' ścioany, 

poĆiłog·i, braik kos!ZY, na odp~dki -
wsflystko to s'twarza niemiły widok 
dla oka. 

Trzeba, aby kierownictwo PSS w 
Hadomsku -.interesowało s.ię bliże.i 

pracą talk personelu jak i kierow-

go Technikum Przemysłu Drzewne:- mu na terenie powiatu piotik0w- z Ar.alfabety~mem w Piotrkowie Zobowiązania 1-Majowe wa-rto· 
go starannie przyqotowują część ar- skiego dobiega końca. Pełnomoc- powzięła uchwałę, że w dniach ści ponad 42 tysięcy złoty<:h, 14 
tystyczną. do akademii I-Majowej. nik do Walki z Analfabetyzmem od 6 do 13 maja br., zorganizuje już zrealizowane w 80 proc. 
Pod kierownictwem wykwalifiko- w Piotrkowie otrzymuje stale mel uroczystości, związane z likW1da- Za.loga Fabryki Ceraty w Wo.i· 
wanych sił przyqoto'.vuje się montaż dunki, w których poszczególne cją analfabetyzmu we wszystkich ciechowie wygotowała dodatkowo 
literacki. pt. „1 Maia". Próby. jakie gr0madv .. i zakłady pracv.. donoszą gr0madach na terenie powiatu 500 k k t · f 
odbywają. sie pod kierownictwem 

1 
g po ·os u, a pracownicy ar-

o całkowitym zlikwidowaniu ana - piotrlrnwskiego. Ponadto posta- biarni wykonali ponadplanowo 
ob. Cyndeckiej. są gwarancją. że fabet.o.mu - smutne.i spuścizny nowrnno otoczyć stałą 0pieką ab- 1.200 kg farby. Oddzial czyszcze-
mo11taż ten wvpadnie dobrze. Chór d h · h w· k 1 t · k · · · • 
mieszany pod kierownictwem ob. po rzą, ?<.: sa?-acy]nyc . 1ę .- so wen ow ·ursow 1 zorgamzowac nfri tkmiin oczyści dodatkowo 2000 

Z D 'd . sza częsc kursow w pcw1ec1e dla ::1ich w świetlicach gromad21- metrów tkaniny. Przodownik pra-
Jygmunta aw1 a przvqotowuie I . . , . k , 1 · · k' h · k ł h d t 

• • • 1 . h„. 1 w m1esc1e za ·onczy a 1uz nau- ie i przy sz ·o ac po s aw0- cy i brygadier ob. Franciszek Kac-
szereg p1esm rewo.ucyinvc 1 maso- 1 

k. , · · h oł d b t · 
, h O . · 'ł ł d. . czame. pozosta e za ·onczą w na]- wyc , zesp y o rego czy ama. perslci, kończy wykonywanie 10 

v.yc . precz teqo zespo m o °'1e- bl.. h d . h N d . , 1 M · (K B) 
· · · k' · d ,~. k' b o tzszvc mac . a z1en a1a . . kompletów form drukarskich, 
zy ze:n< 1e1 po 1«~r1111 iem o . a- . · . t k k' l'I ·d " 
nuty DobrowolskiE'i orzygotowuje powiat .. p10 "r ·ows 1 z 1 <.wi UJe przez co zostanie podniesiona ja-

WsrLyscy mie50lreńcy m. Radom- nictwa Gospody Nr 2. i spowodo
~. którzy nde dopeł·nHi obowiąz- wało rzimia~ tlQ lepsize. 

tańce ludowe i radzieckie:. całkL)W1c1e analfabetyzm. Występy Teatru kość druku. 
* * W tych dniach w zakończeniu Krajalnia znajduje się w trakcie 

R "' kursu ·dla analfabPtów w g·minie Częsłochowski"ego wykonania dodatkowo 250 m kwa-ównież w świetlicy Zakładów 
P ł K P Grocholice wziął udział Pełno- dratowych ceraty stołowej. War.-rzemys owych im. omuny arys-

ków meldunkowych, winni berz:- k d d mocnik Powiatowy do Walki z Pocz•wszy o<l wtorku, 24 do pi•t· .~ztat merhaniczny wraz ze stolaf'· iej wi ać już przygotowania o " "' 
obchodu 1-Majowe\!o. Odbywają. Analfabetyzmem. Absolwenci o ku, 27 bm. występuje w Piotrkowie nią wykonał szlifierkę do ceraty. 
si„ codziennie próby chóru me_skie- trzymali św1adedwa ukończenia 'J rnlr Częstochowski pod dyrekcją Pmcownicy magazynów posegre· 

ll!lWfocami.e rz;głosić się we właściwych Ze SP'!!!.!! 
biurach rejonów meldunkowych ce-
lem przemeldowania się. 

1Mi.eszk,ańcy ulic: 1 Ma1ja, Fabia
niego, Polnej i Brzozowej, winm 
zgłosdć się do b.Lura meldunkowego 
P1'e'Y ul. 1 Ma.ja 40. Biuro to czynne 
je$t cod~ennlie od 16 do 12 i od 16 

do 18. 
W&ZYflOY ci, którrz.y dotychcrt1a<'l n.d.e 

tłopełnd<l:i obowią~ów pnzemeldowe
ma się, wWnn.i do d!n:ia 30 kwiietnie. 

Ponad 4 tys. osób 
uz)'·skalo dobre wyniki 

w Biegach <Narodowych 
W Bieg·ach Narndowych l'Ml te.re

nie mia·sta i powiatu ud:r.iał wimęły 
4244 osoby, w tej liczbie młodzież 

Slllkolna, C0łonb."QWlie Zwią~u samo
pomocy Chłop$k:iej ·i LZS. Na 4244 
startu,jących miramum kon:iecz.ne do 
SPO u~yfilkało 4011 osób. 

" k l ' k' Eugeni1Jsza Poredy, wystawiając po· g 1· ł z' laz 1• metali' kolo 
no, który na akad<>mii wykona sze- ur<;u. a przo( 0wn1e:y nau ·1 owa 1 z om e ny -
n ... , · h pularną 3-aktową komedię Aleksan· h St · · d.k · 
reg pieśni pod kierownictwem ob. nagrody, w postaci wartosc1owyc d F d c· t . „ rowyc . .raz pozarna porzą UJe 

k ra re ry pt. " 10 uma . f b p · 
Henrvka Fa1·ta. Ponadto w s'w1'etl1'- ·siążek. teren a ryczny. racoionwy umy-

Przedstawienia, które odbywać się · 'li 4 1 ki 
cy odbywai·a. si~ próby zespołu re- Absolwenci kursu w ~romadzie slowi wyw1ez wagony sza na 

" będą codziennie o godz. 19.30, ściąl!· 1 f b · k 
cytatorskiego. Kaszewice, chcąc czynem podzię- Pac a ryczny, a pracownicy ()• 

ną niezawodnie liczne rzesze miłośni· t1 · d · p y spalan1·u 
Również w pozostałych świetli- kować Polsce Ludowej za urno- iowm oszczę zaJą rz . 

cach Radomska w RZPD. w żl!wienie im nauki, wyreper0wa- ków teatru nie tylko z Piotrkowa, na każdą dobę 10 m miału. 
Bułach Szkla Gospodarczeqo. w li część drogi na te1enie Kasze- lecz i z powiatu. Bilety można naby· Całość zobowiązań, wynosząca 
spółdzielniach i szkołach .odbywają wice-Słup1a. Wartość zrealizowa- wać wcześniej w przedsprzedaży w 118.000 zł, jest już zrealizowana W 

się przygotowania do obchodów nego zobowiązania wyniosła 150 Spółdzielni Fryzjerów przy ul. Sło· 70 proc. 
święta pracy - 1 Maja. złotych. wackiego 11. (A.) Załoga Państwowego Ośrodktt 

br. przemeldować Slię, w przeciw-------------------------------- ----------------------------Maszynowego Nr 199 w Piotrko
wie uruchomiła w ramach podję· 
tyoh zobowiązań lrVSzystkie ma
szyny, wyreperowała dachy Ośrod
ka i uporządkowała złom, le.ż11,cy 
na dziedzińcu POM.. Ob. Rttl!iłl. 1)0· 

maga kierownictwu spóldzielni 
prodttlecyjnej w Polichnie przy zr·· 

nym bowiem razie pociąg.nięc<i zosta-
1'1.ą do odpowied~a.~ności ka:rno -
administracyjnej. 

Nagrody Oła przodowników 
pracy społecznej 

W śwli.etlicy internatu Państwowe
go Teohniikum P.re.emysłu Drizewne
go w Radomsku odbyło siię uroczy
ste Wlt'ęcizen~e noa.g~ód książkowych 
proodownikom pracy społecznej. 

Wręczono również lt'Sliąikii. dla kithltu 
ga-up, kitóre wyll.'óżn1ły się swą pra
cą podcea.s konkiursu czystości. 

Wa·ęciz;ęnll!a nifl'giród dokonał dyrek-
1«' Technikum. WyróżIIJienie 9 pr-zo
downi!ków pracy społecznej będeie 
n.i.ewąit.pl.iwie m.chętą diJ.a inn·ych 
'l'!Qmiów, k 'tómy będą Slię sitara.li je
Sll.CtZe ban.-drzńeij niiż dotychcoot pra
cować d~ dobra Polsk!i Ludowej. 

Nie zapominać 
o zbiórce odpadków i złomu 

Miesiąc cizys·tości jes-t jedinocześ

l)li.e oktresem zbiÓ1:1kli odpadków u
Zfibkowycłi. ii. eł:omu. Aff<:ija ta na te
r.end.e Radomsk·a nie pr®ebiega jed
:ą.aik sprawin.tie. Mimo, że po mieście 
jeżdżą specja11ne wooy ribiorce.e, to 
jedina!k m.ies1.kańcy na ogół rrie przy
gotowują rz góry odiPadków. 

ObeonJi.e w zbiórce odpadków 
utytkowych prwd1Uje młodzież 

siikolna i ZMP-owska, która do
stairc.z.yła Cellltra'lri. Odpadków roacrz
ru\ ilość od!Padików użytkowych · i 
domu. 

'Ilm.eba, ait>y oałe spoleerzeńs·two 
Radomska rziaii.interesowało się bar
dziej zbiórką odpadków, makulatu
ry i S0mait ii ściślej współdrzii.ał·alo z 
Centratlą Odpadków. 

Do -w-alki I 
ze słodyszkiem- rzepakowcem 
Stacja Ochrony Roślin podaje do 
wiadomości, że na terenie powia· 
tów: Łask, Łowicz, Łęczyca, 
Łódź, Sieradz i Wieluń oraz na 
terenie miasta Łodzi, na rzepa
kach ozimych pojawił si~ słody
szek rzepakowiec, w ilości wyma· 
2ającej natychmiastowego przy· 
stąpienia do zwalczania dostępny-
1ni środkami cheini~znymi ochro· 
&y roślin i lepowymi. 

Srodki do zwalczania szkodnika 
można nabyć w każdej gminnej 
:!lpółdzielni „Samopomoc Chłop
ska". 

Karty chwały .łódzkie; kla•y robotniczej .,.ł 

" 

Bezrobotni rado.msxczańscy 
"' wyniku. ko11kurs11 rozpłso11~0 1>rn~ 

redakcję „Głosu Robotniczego" n~ wspom-

11ienie·opowiada11ie 1-Majou:e, napłyr1flo 

. wiele cennych prac i: ł,odiiń, i 1t·ojewództwa. 

W „Glosie Robotniczym" :i dnia 21 bm. 

i:mnieściliśmy opowiada11ie tow. ]. Fiszbaj. 

nc :i Ł.od:z:i, · obecnie dru1wjerwy 111spomni•

„ie tow. W acłnwa Steńsk,ieKo z Radornska. 

Wiosna 1934 roku była icnia, Jriż .w 1951 r. 
Nad miastem, niby !de widmo, wJs:iał kry:;;:ys 
kaipital·~tyCllJlly, nfosący kl.asie rob<>tnieeej Ra
domgka głód, nęd~ i be:M.-<>booie. Licme ra
domse.c2'Jańslcie fabryki z każdym dniem 
zmniejtWlały swoją produkoję, aby w końcu 

ca>łkow.ic:ie mmlmą~ swe podwoje. Dwutysi~
na 1'llA!Q7Ja beiz.rob<>bnych wr&rasta};a ' w srzył>k'im 

tempie. Ostatlllią zimę bea:ob<>ini. rłpędą:Hi w 
skle<:onych praez 9i~bie lepliankaoh i budkach, 
liiCll:Illi.e r-01.Si.anych ne pola'Oh pmedmieść Mi
łaCrllki i Kowa,lowca, na t. zw. „Gig.antach". Ko
wa•l<>Wlieo - „G!i'lfQill!l;y" były 2lll8Ile nie tylko 
w RadomskJU. Nawet sanacyjny 90tllatł6wiec -
gaizeta dla „wseys4lkich" - „IT.cień Dobry" 
przysilała do Radomska swego ws.półipraoowni
!Qa do opisywa.nia sipi.-aw nędzy i be?Jrobocia. 
To, co WÓWC0aS pisał on o ·życiu radom~cza'll-
5ikiich bee;i:obotnych, było straszne, ale stano
wiło zaledwie czą;;tkę tego W51ZySlkie-go, co się 
dzioało i-stotn ie. 
Wiosną roku 1934 be<i>.A.·ob<>tnl opuścili swe 1lJi

mowe legowiska glodu, nędzy i ludzkiego po
n:iżenia~ swoje lepi·a,nk,i oraz budy Kowalowca 
i Miłacrz;ek - i r~yli, by srz.ukać chleba i pra
cy, by bronić siebje i swych najbliższych 
p!V.€d ~miercią głodową Ilia nęd'7Jnym ba:rłogu. 

Wiosna! Gw.irnie i -rojno ne ulioacl1 Ratlom
ska. Panie z „wy:ilSlzej sfery" prnwadeą swe 
piesk4 na smyetŁy. Nędrzmie odziane, wychudle 
postacie radomszczańskich be0robotinych, wy
gląda.jące jak widma ludeikie.g<> ongiś życia. 
zdążały do śródmieśi:>ia, przed gm.a,ch ~cyj
nego 'Magistratu, pod słup ogłoS!l:eniowy. Co
d0iennie w !Kimo, ta sama wędrówka bezco~ 
batnych z przedmieść do śr&;mieśoia, przed sa
nacyjny MagJstra.t, pod słup ogłoseen'iowy. Sa
nacyjne władize n:ie kwapiły się t1 wywiesze
niem liety bezrobotnyoh, ~eroW6Jnych do 
l'{)bĆl't publicmyeh, prowadzonych ~ Magi
strat m. Radomska. Dairemme Md~1W.C0ańscy 
be2lrobotni szukQli Wttokiem pełnym nad~iei 
owej 1-i&ty na słupie ogłoszeniowym . Każde!!" 
dni-a słup oblegiany był t>J.'IZ~ setki mężczyrzn. 
kobiet i młod'?Jieży płci obojga! „A może dziś. 
wreszcie lisfa się ukaże?" Tłum bezrnbotnych 
rósł od rana. aby ro?.e .iść sii~ pt'l!.ed południem, 
~twli.erdrz.iwezy, że nie :tnQ listy na słupie. Nie 
było jej -również przez srzereg deł&eyeh dni .. 
Ty~ głód i nęd0a weród be?Xobot

nych ela<wał.a się oora.E Ókl'utniej~. K:D. KPP 
w Radom&ku postanowił d!lli·ałać„. Sy-tuacja 

· Wacław Steńs/.d 

wś1·ód berz.,robotnych była bardzo ciężka, z te
go KD. KPP ~dawał sobie doskonale sprawę. 

Bezrobotni, do ostatka wycrzerpani fizycznie 
na 'skutek Ziimowe.j i wiosennej głodówki. po
padli w stan I'e?.ygnaoe.ji, jakiegoś biernego wy
~ekiwa.ni-a: „A może de.iś? Może jutro sana
cyjny Magi·strat wywiesi upragnioną lic>tę?" 

Czek·a·li na to wse,yscy bezrobotni, ale nie 
wszyscy wiedr.>.ieli, że choćby nawet lista się 
ukaiała, to ogólna sytuacja bezrobotnych by
najmniej nie ulegnie poprawie. Tę re;eczywi
sitość znał KD. KPP uśwfadami-a•li to sobie to
wa1LZysą.e bez,robotni' KPP-owcy, a.Je nie doce
n·~ali lej rzeceywistości, bezrobotni PPS-owcy 
i boopairtyjni. Ci ostaitni wcale nie zamierzali 
dociekać przyczyn swej traged•ii. Dla nich by
ło istobne: <.'tlekać, ai sanacyjny Magistrat wy
Wies.i J.istę. Na pewno .wywieszą - mówili mię
de.y sobą beea:obotni bezpat"tyjni. Przec.ież ma
ją bog-a w sercu, nie dopusflczą do tego, abyś
my z głodu marłi. 

Bez.roboLni PPS-owcy e;awsze oglądali się na 
prawadzone przez kierownictwo PPS pertrak
tacje z sanacyjnym Magis-tralem, fl burmi
s·tr:z.em p. Kwaśniewskim. WyC2ekiwano po
siedzenia Miejskiej Rady. „Franciszek Lenk. 
przewodnice.ący klubu radnych PPS na pewno 
w,Ywalcey dla nas Hstę, na której Zinajdą się 
nazwiska wseystkich bezrobotnych miasta 
Rado1mka". Upa.jano się i upajano innych bez
robotnych demagogicznymi wystąpieniami Fr. 
Lenka na posiedzeniach Miejskiej Rady m. Ra
domska . .,Radni klubu BBWR, Stronnictwa 
Narodowego, Bundu i innych pomniejS!Zych 
klubów wysłuchiwa1!1 w skupien1iu przemówie
ruia Fr. Lenka" - mówili sobie bezrobotni 
PPS-owcy. podtrzymując tym na duchu bez
partyjnych. Soejaldemokratyczny parlamenta
ryzm święcił swój triumf - bezrobotni, id <]C 
w ślady klubu radnych PPS-owców prawi:::y. 
postanowi-li cierpliwie czekać. 

KD KPP miał wówcrzas przed sobą szc11.cgól-
. nie trudną do pokonania sytuację. BE!Q.robotni 

KPP-owcy przekonywa•li bezrobotnych 
PPS-owców i bezipa.rtyjnych , że wystąpienia 

Fr. Lenka przed Miejs!q Radą nic bezrobot
nym nie przyniosą , ponieważ wszystkie Rady 
Miejskie w całe.i Polsce są bezsilne i ~ie
wladne, aby przyjść bev..robotnym z pomoca. 
że nie mogą zlikwidować berzrobocia 1,a. pomo
cą robót publicznych i malowania płotów na 
kolor szary, w myśl rcYLkazu premiera Sławoj
Sktadkowskiego. 

- Należy zrozumieć, co to jest kryzys w 
ustroju kapitaiistyczinym, tłumacz:yli radom
S'l!Czańskim berz,robotnym radomszczai'lsc·y bez
robotni KPP-owcy. Nie parlamentarne. rn
cjaldemokratywne pyskowanie. nie łaska bo
ża - usunie w Polsce sanacyjnej bezrobocie. 
głód i nędzę, ale solidarna walka robotników i 
chłopów z burż.uarz,ją , pod wtandarami rewo-

„„ 

przemówili ••• 
1ucji proletariackiej zfilkw<idowa.ć moie w Pol
sce ustrój kapita•list.YClllTlY, us-Urój be7>r<>boCtia, 
głodu i nęd!Zy. 

· Następne dni wycrze.kiwani.a n.a Jiis,tę be'lł'O
bolnych upłynęły pod rimakiem prz.ekonywanfa 
i uświadamiania bezrobotnych. Towarzys'l.e 
KPP-owcy Golakoński, Leon Dydon, Stefan 
Zawalski, Wacław Zaton, Łunacrz.arski, Ta
deusz Solecki, Zygmunt Sierant i inni praco
wali nieą,mordowan1ie nad tym, aby przełamać 
w masach bezrobotnych zgubrtą bierność i wy
Clekiwanie. Jntensywna akcja KPP-owców 
wśród beerobotnych dała wkrótce pożądane · 
wyn~ki. Beerobotni m. Radomska stawali na 
wła-ściwym gruncie, pod wodflą i prv..ewodem 
radomszczańskiej KPP. Zgłodl!liali i wynędfl
niali bezrobotni pezeszli do walki tze swymi 
ciei:ruęzcami. Nastał okres mobiliw.<:ji, która 
poprzedziła pamiętną demonstrację \>ełzJrobot
nych m. Radomska. 

N a zew KPP bezrobotni m. Radomska opuś
cili swe lepianki: budy na Kowalowcu i Mi
łoczkach. To był wielki dzień w życiu radom
szczańskich bezrobotnych. Zerwali z biernoś
cią, posLanowili przejść do ataku, do walki. 
Ulice Radomska, prowadzące do śródmieścia, 
do Placu 3-go Maja, zajęły tłumy bezrobo
tnych, a płynący ulicami potok ludzki zlewał 
się w jedną masę, która szczelnie zapełniła 
Plac 3 Maja. Tego dnia bezrobotni nie spoglą
dali na słup ogłoszeniowy. Ich oczy tchnęły 
pogardą i nienawiści<\ dla swego oprawcy -
dla sanacji. Tłumy otoczyły gmach Magistra
tu, miejsce, skąd, miała zostać wywieszona 
„zbawienna" lista bezrobotnych, skierowanych 
na roboty publiczne. Miejsce, gdzie przez dłu-

. gie miesiące frymarczono beznadziejnym ży
ciem bezrobotnych. Miejsce, w którym ludzie 
niezdecydowani, bezradni, tak mocno lubowa
li się „plomiennymi" przemówieniami Fran· 
ciszka Lenka, wodza radomszczańskiej PPS -
prawicy. Zebrane tłumy bezrobotnych były 
dziś wolne od socjaldemokratycznych tricków 
oraz od „woli i łaski bożej". W momencie, gdy 
śmierć głodowa zajrzała w oczy bezrobotnych 
- pod przewodem KPP podjęli bezrobotni m. 
Radomska swą walkę. 

Nciprzód! padł okrzyk z czoła tłumu. Zgło
dniałe masy bezrobotnych ruszyły do przodu. 
Z trzaskiem padły wysadzone z zawiasów 
drzwi sanacyjnego Magistratu. Burmistrz, pan 
Kwaśniewski, rozpaczliwie wzywał przez te
lefon policję. Czoło marszu zgłodniałych sta
nęło u progu gabinetu burmistrza. Pan Kwa
śniewski drżał na całym ciele. Ujmował i 
kładł na wiciełki słuchawkę tf'l.efonu. Na wi
dok bezrob0t.nych w swym gabinecie nie mógł 
dale.i porozumiewać się z policją. 

- Panowie! Co robicie? Przecież umówiliś
my się z panem Lenkiem ... 

- Szubrawcy! Dość handlowania. nuzym 
życiem! - padły grożne głosy ił tłumu. Żąda.
my pracy I chleba! Dość kumoterskich kon
szacUów z Lenkiem! 

(Dokończenie nasttpi) 

łożeniu księgowości. (.A.) 

Kiosk mleczny 
w Parku Miejskim 

Powiatowy Związek Mleezarski 
w P~otrkowie wystąpił z projektem 
ustawienia w Parku Miejskim kios-

1 

ku 'mlecznego. W okresie: wiosen
nym i letnim, kiedy park odwiedza
ją liczne rzesze spacerowiczów bę
dą oni mogli tu pokrzepić się 
szklanką zimnego mleka pasteury:ro
wanego, zjeść porcj~ Jodów, c~ 
kanapkę z serem tylżyckim. 

Realizacja projektu zależy tylko 
od Prezydium Miejskiej Rady N?.
rodowej. Należy się spodziewać, łe 
już niedługo kiosk zostanie urucho-
miony. 

X. 

Wiadomości sportowe 
„UNIA" PRZEGRYWA 

ZE „SPóJNIĄ" TOMASZOW 

W Piotrkowie odbyły się zawody 
w piłkę nożną między tomaszowska, 
„Spójnią" a piotrkowską „Unią", za
kończ<me zwycięstwem „Spójni" w 
stosunku 2:1 (1:0). Bramki dla „Spój· 
ni" zdobył Wątróbski, dla „Unii" Ję· 
drzejczyk z rzutu wolnego. 

Dawny leader klasy wojewódzkiej 
„Unia", z powodu przegrania trzech 
po kolei meczów, spadła z: pierwsze· 
go miejsca na jedno z )!orszych w b.· 
beli i sądząc po jej obecnej formie, 
nie rokuje nadziei na poprawę. I:. 

O MISTRZÓSTWO KLASY 
POWlATOWEJ 

W środę, 25 bm„ o godz. 16, <1cłb~· 
dą się na boiskach: „Kolejarza" i 
„Unii" przy ul. Gen. Jarosława Da,· 
browskiego i na boisku „Pocriowc&" 
przy ul. Sienkiewicza rozgrywki w 
piłkę siatkową juniorów i zespołów 
żeńskich o mistrzostwą. klasy powia-
towej na rok 1951. (A) 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO odci
nek zameldowani11. 
na n .:tzwisko Baran 
Irena, zam. Kamien 
na Góra, ul. Kon
centraków 13, 71 
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